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Bielizna damska, mvska i. dzieci~rra ptóoienna i weł
niana. Gotowe ubiory damskie, męskie i dzieci~ce. 

Kapelusze, rękawiczki, pończochy, chustki 
do nosa, kołdry, pledy; najlepsze wyroby 

wieś .f miasto, to tylko ardzo· 
punktualny. dostawca i odbiorca. 

P.oza tem _._ terra incognita dla 
niezliczońych mieszczuchów i dla te
go każiy wyłom w tym murze chiń
~kim, poczytać należy za pewien 
sukces, jeżeli sobie uprzytomnimy, 
że nieznajomość wsi... w mieście, 

stała się wprost przysłowiową. 

gdy nie powinno braknąć„. odpo
wiAdzi. 

To samo oczywiście - przy 
zwiedzaniu cennych zabytków histo
rycznych i drogich sercu pamią
tek. 

• po cenach nader umiarkowanych. 
Wielki wybór we wszystkich oddziałach. ~ 

Prasa humorystyczna dworuje 
sobie po .dawnemu z takich niepo
prawnych ignorantów, którzy po
cieszne dykteryjki z życia naszych 
wiosek, przyjmują z naiwnością prze
dziwną i wierząc bezkrytycznie tym 
z fantazji bujnej płodzonym baj
kom. 

Zblazowany fi.lister, pędząo luk
susowym ekspresem w krainę, egzo
tycznej flory, mało interesuje si~ nią 
u sieblf\ a ile pierwsza litera nie pi
sze się przez duże ... F. 

I dopiero za słupem granicznym. 
a vol d'oiseau rozpływa się nasz moż· 
nowładca w porównaniach na ko
rzyść karkołomnego Monaco, Jub cze
goś, co jeszcze na jego znieczulone 
nerwy podniecająco oddziaływać 
może. 

• r 
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Sprzedaż detal!c:zna i hurtoVfna. - Ek~port„- Bogato ilu· 
strowane cenniki wysyła się na zaządame bezpłat nie. 
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„Bogowie stworzyli wieś,a Judzie 
miasto." 

Mimo pozorów apoteozy, bije z 
tego określenia siła prawdy. 

Ogrqmna wyższość po~tycznej 
wsi nad prozaicznem miastem, to 
problemat daw.no już naukowo prze
sądzony, pomijając jej doniasłą rolę 
karmicielki najludniejszych zbioro
wisk miejskich, 

Zdawałoby się, że pomiędzy ge-
~ neralną śpiżarnią-wsią, a strusim 

· • _ żołądkiem-miastem, istnieje bardzo Czas odnowie zażyły stosunek wynikający z wza-

ar_enumerate._, jeDlll~L:=y usł~g. 

Oczywisty to dowód braku łącz
ności z rodzimą przyrodą, do której 
tajemnic]';ej księgi miasto z ukradka 
tylko zagląda. 

Zbudźcie się z letargu towarzy
stwa krajoznawcze i powiedźcie te 
hufce analfabetów piękna skroś . pól 
i lasów podpatrywanych obe~nie tak 
dyskretnie, jakby po przez dziurkę 
od klucza, gdzie się niekiedy duM 
widzi, ale mało rozumie ... 

Opowiedzcie wszem, wobec i każ
demu zosobna tajemnice przepotęż

nej matki-natury; uczcie metodą po
gląilową kochać to jej wielkie dzieło 
i korzyć się przed jego majestatem! 

Zaiste - szczytne było by to za
danie! 

Należy tylko corychlej je roz
wiązać i dotychczasowe peregrynacje 
naszych drużyn krajoznawczych, nie
wątpliwie bardzo pouczające i sym
patyczne odpowiednio usystematy
zować i pewną ciągłość, do nich 
wprowadzir. 

Prze\\ v·l uicy zaś wszelakich eks
kursji, niechaj stoją zawsze na wy
sokości swego zadania, by ex tmprom 
tu módz wyjaśniać ciekawe ziawiska 
Jlj . dz.ie;;_dg.,•pia tU'.Z-YI.QdJL na Ji;t,Au ~ 

Szary plebs także nie kwapi sif! 
zbytnio na wieś, rozumując wcale 
dowcipnie, że gdy w wieku elektry· 
czności i podniebnej komunikacii. 
mogą tu i owdzie wymierać całe 
wsie, nie oglądając za życia.„ kolei, 
to również spokoJnie można pożegnać 
ziemski padoł - nie wytykając no, 
· sa poza rogatki miasta. 

A znów brać rzemieślnicza, ro bo~ 
nicy i wogóle biali murzyni z pod 
różnych znaków, których twarde ży
cie skuwa mocno z taczką zarob
kową - więc ta, eo ipso ciężka kawa
lerja, - także nie zdradza zbyt wiel
kich skłonności do zbiorowych wy
marszów na łono fizycznie i ducho
wo kojącej natury. 

W najlepszym więc razie cał;r 
kontakt z przyrodą koncentruje si~ 
w lecie na wilegiaturze, niekiedy 
bardzo rojnej i gwarnej, ale za fo 

.najczf2ściej bezmyślnej. 
Typowych, że tak powiem. wy

cieczkowiczów, spotyka się w ka.M~ 
święto w pobliz'kich lasach. 

Ale nie nęcące szumy leśne ści~
gają tych mieszczuchów, o których 
kroniki wspominają, że „miłe złego 

:()ocza.tJQ. .llla aumtJcr,· ~~--~-
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Biegunowo odmienn6, pełne rzew
nej poezji, są natomiast w~drówk:i 
świąteczne naszych robociarzy, tych 
oczywiście, których gorszący wpływ 
Łodzi, tej nowoczesnej wie2y Baool, 
nie zdołał Jeszcze zdeprawować. 

Trawiony jakąś niepojętą dlań 
nostalgją, biegnie ten syn ludu sier
mię2nego w niedzielny ranek pod 
strzechę rodzinną, pada przed ołtarze 
„swojego" rozmodlonego kościoła, dla 
którego · tywi szczery kult i pod 
sklepieniem którego wskrzesają daw
no zamarłe wspomnienia. 

Wspomnienia smętne, jak ongi 
melodje jego ligawki pastuszej, z 
której dziś drga taka tęsknota za po
wietrzem z lasów i .pól rodzimych. 

W rozterce tyciowej, ślubował 
sobie ten uciekinier wiejski pobotną 

do stóp krzy2a pielgrzymkę, szuka
.jąc pokrzepienia na dalszą twardą 
walkę. 

I dtwięczy mu w uszach śpito

wa mowa rozkołysanego . dzwonu, 
który za młodu tak zrozumiale i ko
~ąco doń przemawiał. 

Trzeba rozumieć duszę naszego 
polskiego „chłopa•, zapędzonego lo
sami na bruk miejski, a~by nalety
eie ocenić ten jego rozpaczliwy od
ruch ku wsi, ku tej wymarzonej ty
wicielce jego dziada. i pradziada, 
wśród których i on spocząć prag
nie. 

Po2ąda te2 ziemi za wszel!r~ 

rzała i zdaje sobie sprawę z hygie
nicznej doniosłości takich natural
nych zbiorników świeżego powietrza, 
jak ukwiecone pola i szumiące lasy, 
które w sercach i duszach ludzkich 
dokonywają radykalnej przemiany. 

Starych robią młodymi, młodych 
przenoszą w krainę marzeń i słone
cznych nadziei. 

To mo2e wieś, zbrojna. w potęż
ny oręż natury! Zjawia się w królew
skich gronostajach, jasna, barwna, 
czarująca. 

Zjawia siQ je.ko krpiica natch
niania dla mieszczuchów, którzy na 
jej strunach wyśpiewali najcud
niejsze symfonjel.. 

Istne cze.rył 
A miasto? Oto odpowied:t. 
Sąsiednia Warszawa, o względ-

nym drzewostanie, skanalizowt)na i 
możliwie 0zysta - jest czterykroć 
gęś'!iej zaludniona od Pary2a. Na 
naszym kilometrze kwadratowym 
mi'lści się cetery razy więcej ludzi, niż 
na kilometrze paryskim. 

W jedn1:m z miast belgijskich u
chwalono zakup domów całej dziel
nicy, aby urządzić na niej gazony. 
Czy snuć dalsze jeszcze porównania, 
na przy kład z naszą śmiercionośną 
Łodzią; czy przywołać do pomocy 
przere.żajj\cą statystykę zgonów w 
tem osobliwem mieście najstarańniej
szej hodowli . przeróżnych mikro
bów? 

tenę! Sj\dzę, że to zbyteczne. 
Parcelacje. licznych dóbr a nawet Trzeba tylko dodać; 2e w E'llro-

całych kluczy, dowodnie stwierdz& pie ludzie mieszkają na krańcach 
ten potęgujący się „głód ziemi" nie- inie.st, zaludniają przedmieścia i pod
tylko śród wieśniaków, ale w rów- miejskie osady. U nas potem pracy 
11ym stopniu i w sferze trawionych zlewają te same warsztaty, zakłady 
tymże głodem robociarzy, pragną- i fabryki, w których sypiają pó~niej 
eych „o.kupić si~" na... roli, posil\ŚĆ i odpoczywaią. 
własną piędź ziemi. Skupiamy i gnieciemy się, ·nie 

Obserwując bacznie 2ycie miej- . mogąc literalnie oddychać. Jeden 
skie, wydaje mi się, ~e ien dotych- dom koszarowy • wchodzi na drugi; 
czasowy indyferentyzm dla wsi ustę- każde z lepszych czasów pozostałe 
JUje zwolna, i w szerokich war- drzewo, pllda nielitościwie z rąk 
Btwa.ch miejskich, .na które w lecie ~andali. 
ta czarodziejka nakazująco wprost Są w projekcie w okolicach · Ło-

<>ddziaływa. dzi „miasta-ogrody", które · zagranicą 
Mówią o tem przeludnione pocią- bardzo si~ już rozpowszAchniły. Co-

gi i tramwaje „świąteczn&•. raz Wil)cej tet ich tam powstaje. 
Dzięki ułatwionej, choć niezupeł- Czy u nas projekt ten, podobnie 

nie jeszcze. prawidłowo unormowanej, jak wiele innych, nie spali na pa
komunikacji podmiejskiej, zauważyć newce, oto pytapiel 
już motna wyra:tne ciążenie miasta Oby go nie spotkał los jubileu-
ku wsi „bajecznie kolorowej". azowego projektu kanalizacji, bez 

Widocznie ludność miejska przej- której hygiena w Łodzi pozostanie 

6) 
Konstanty Chmielewski. 

WICEK~ 
Znał Wicenty calusią plebanj~ na 

wylot tak dobrze, iż kiedy w nocy, 
śpiąc na „górce", usł;r,szał jaki ta
jemniczy szum, podnosił się z posła
nia · i dreptał bosemi nogami po 
izbach, czy się kto nie zakradł. Nie
raz wyszedł i na podwórze, o bcho
dził „pobudynki" i wracał do siebie 
na leże z rozesłanęi słomy, przykry
tej szarym workiem. 

Jakoś mu się od tygodnia nie 
spało dobrze, sam nie wiedział, dla
czego. Może, iż to się żniwa zb1iż~ły 
więc wszyćko musiało spoczywać na 
jego a proboszca głowie'? Nia, chy
ba cościk innego. Boć przeszedł czas 
sianożęcia, namachał się Wicek kosą, 
it „ręców" nie czuł, a wszystko było 
dobrze, tylko, że jno deszcz lał c1ę
giem z dopustu bożego a lał... Zni
wa'? Oi, nie żniwa mu teraz w gło
w1e były... Wzdychał jakości głębo
ko, serce mu biło, nikiej młotem, a 
nie wiedział „czemu". 

„rra gospodyni-myślał leżąc- to 
jest okrutnie dobra: dba, żeby się 
miał w co przyodziać, co zjeść. Parę 
dni temu obcięła mu wąsy.„ Zeby 
tak ona chciała być jego żoną„." 

W estchnEJił i przewrócił sie na 
drugi bok. 

„A już-myślał - chciałaby bru
dnego Wicka taka pani, taka biała i 
„mgła", co to i ksiundz proboszc 
jom szanułom. 01, Wicek, Wicek -
myślał cięgiem- jakiś ty durny, ta
kiej pani ci się zachciewa, a cobyś 
ty z nią robin Ani ty · byś jej kawy 
nie umiał zagotować, ani klusków 
okraśić. Oj, Wicek, Wicek". 

A inny głos szeptał mu w sa
muśkie ucho: 

„Nie po boi waj się, założ;y-ta sobie 
śklepik „spożyczkowy" ta·ki, jalr to 
Dejski ma w Bożynie, a czegój tam 
brakować będzie: chyba „cymamonu" 
co to gospodyni kupuje od wielkiego 
święta. Założyta sobie śklepik: chleb 
tam będzie, cukier, kiełbasa, Jrnpita 
sobie kuni ki, a ksiundz pro boszc wej
dom na hambonę i powiedzom: ku
,pujta, ludzie, u Wicka, bo to dobry 
chłop, obżenił się z mojom gospody
niom„. 

„Przecieć ona mnie lubi-myślał. 
Wczoraj to ci kartofle tak okrasiła, 
że j aże się czerwieniały od spyrków, 
pozwoliła spać w kuchni, grosze mi 
chowa-dobra pani". 

Przewrócił się jeszcze raz, aż tu 
z gór.ki zsunął się pantofel i bach! 
spadł na podłogę kuchni. 

Przerwało to marzenia Wickowi, 
ale się rychło utulił: jeszcze mu się 
różne myśli su wały po głowie, cości 
z sianożęcia - gwar - krowa z by
czkiem, co wierzga tak pocies:;:nie -
jeszcze coś ... wrt.:'szcie usnął. 

---------

zawsze martwą literą i... kopciusz- wersytetu, przedstawił kot"esponden· 
kiem. towi „Rus. Sł." następu./ąee szczegóły 

.Mote _jednak kiedyś, młodsze po- dotyczące uniwersytetu warszaw, 
ski ego. 

kolenie, ujrzy te owoce kultury, prze- Według etatu na wydziale praw· 
'il.ostającej si~ do nas z widoczną nym powinno być studentów 300s 
trudności!\. jest 307; na lekarskim powinno być 

Młodsze pokolenie tworzy wogó- 150, jest 152; na historyko-filologi
le bardzo sympatyczny łącznik ?J na- cznl:m pt)winno być 200, jest 196; na 
szą wsill i ma jeszcze to do siebie, ~e wy ziale matematycznym powinno 

-: być studentów 100, jest 65, na od-
stanowi pośrednio lub bezpośrednio dziale przyrodniczym jest komplet 
pewien pierwiastek cywilizacyjny. (60 miejsc). Ogółem w uniwersytecie 

Dla dzieci - wy.;e2cl.ż1.1, sil) naj- jest w chwili o_be~nej. około 2,500 
częściej na letnisko, dla dzieci istnie- studentów, w ~eJ. llczbrn 100 farma~ 
ją kolonje letnie. ceutów. (DawmeJ było zwykle około 

. . . 1,600 studentów). 
A m1strzym - natura, tu 1 tam. Taki wielki napływ studentów w 

robi swoje: rozwija umysł. Dzi~.ki r. b. rozmówca „Rus. Sł." tłomaczy 
zwłaszcza kolonjom letnim, zy13kało tem„ że .przyjmowani są wychowańcy 
wiele zdrowie i obyczaje dziatwy z semina~Jów, o których „pr~fesor" o~-
nizin społecznych. zywa 81.ę bardz~ przy?hylm~. ~em1-

. narzyśc1- mówi on, u7awnia.Ją wielkit 
A po powrocie w to swoje zgoła pracowitość, wiekszą nit gimnaziści. 

nie buduj~ce środowisko, potrafią jeteli na. pierwszych kursach ustę~ 
jednak ci młodociani „koloniści" tak pują oni gimnazistom, to na dalszych 
impulsywnie oddziałać na starszyzn~ prześcigaj[\ ich. frzyjmowanie semi
domową te niejedni oporni rodzicie- na~zystów do uniwersytetu warsza~-

' . . . . skiego nie uwata ów profesor za z1a-
l~, s~uszem ~e~ barw~em1 opowie~- wisko uprawnione; m'.lnisterstwo oświa
ciam1-cz~śc1e.1 spędzaJBt wolne chw1- ty co roku pozwala przyjmować se· 
le poza miastem. minarzystów, pozwolenie ma być wy· 

Czyli~ to wszystko nie rekomen- dane i w prz;y:szłym roku szkolnyn;i. 
duje poglądowo najlepszych skutków Ka.te~r meobsadz?ny~h w um-

b 
. . d 9 wersytecie warszawskim Jest 10. 

o cowama z przyro l\t 
Znajdujemy si~ właśnie w okre~ 

sie, który rozpoczął sezon na kolon
jach letnich. 

Skorzysta z nich garstka. Dla 
wszystkich braknie miejsca, bo bra
kuje ... funduszów.· 

A tymi setkami młodocianych 
parjasów pozostawionych na rozpalo
nym bruku, na pastwę okrutnej wy
chowa wczyni-ulioy, czyl\t nikt się 
nie zaopiekuje1 

To też w porze, w której tak du
to myślimy o zapewnieniu odpoczyn
ku własnej dziatwie, słusznem było
by pomyśleć o losie dzieci suteren i 
poddaszy. 

Warszawa urządza na kolonje le
tnie „dzień niezapominajki". 

I kwiatek i cel piQknyl 
Nie zapominajmy~ o biednych 

dziatkach Łodzi! Niechaj symbulem 
pamięci o nich będą wzniosłe słowa: 
.Dzieci to przyszłość narodów"! 

N. Kołł-ski. 

Uniwersytet warszawski. 
Jeden z profesorów uniwersytetu 

warszawskiego, zajmujący wybitne 
stanowisko w radzie i zarządzie uni-

Wicek coraz lopiej pamiętał o 
gospodyni. To jej przyniesie pierni
ka, co na. straganach „ w odpust" 
sprzedają, to jej kupi pierścionek za 
trzy grosze, to jej kwiatów z łąki 
przyniesie. 

A zna taki ci respekt, że cho
dzi, kieby trusia, słucha się, na 
gniew nie odpowiada złością. Nieraz to 
stanie w kuchni i patrzy si~ na go
spodynię a oczu nie odrywa, więc 
krzyknie mu Basia: 

- Czegóżeś gały wytrzeszczył, 
jucho~ a do roboty! 

Odchodził, jeno westchną wszy 
sobie zcicha. 

Już i siostra księdzowa Zochna 
zauważyła cości we Wicku i dalejże 
proboszczowi opowiadać przy obie
dzie, aże sifł proboszcz pod· boki 
chwytał od śmiechu. Smiała si~ na
wet i Basia, niby gospodyni, z onych 
Wiekowych „kopercaków", ale po
wiadała .„durny, to i niech ta.„" 

A Wicek coraz bardziej o siebie 
dbać począł: wyprosił od „pana se
kretarza", co to w gminie pisuje, 
surdut, chocia tam i z łatą na samym 
środku pleców, od księdza dostał sta
ry proboszczowski kapelusz z ogrom
nem rondem, a lokaj od „pana hra
biego" podarował mu nawet podarty 
półkoszulek i krawat, który był nieg
dyś niebieskiego koloru. 

To też najbliższej niedzieli wy
stroił się Wicek, nikiej pan, co jet
dżają po wsiach a maszyny sprze
dają. 

Pomagała mu w tem sama „pant 

last~~stwa moWJ ~a~icza. 
(Kor. wł. „N. K. Ł. •) 

Wiedm, 80 maja. 

Prezes ministrów serbskich, Pa
sicz, w sposób niesłychanie zręczny 
zadał w swojej mowie dwa ciosy, Je
den cios Austro-Węgrom, drugi cios 
Bułgarji. Oba te ciosy zaś były obli~ 
czone na to, by wywołać pomiędzy 
Austro-Węgrami i Bułgarją nieufność. 
Pierwszym ciosem były słowa Pasi
cza, ~nacza1ące, ~e pewne mocar
stwo ofiarowało Serbji całą Macedo
nję południową wraz z portem Salo
niki. Serb.ja atoli nie przyjęła tej 
propozycji z uwagi na swoich sprzy-
mierzeńców. • 

• 

Drugim ciosem było oświadeze
nie Pasicza, te traktat serbsko-buł
garski zawiera postanowienia, na pod
stawie których Bułgarja się zobowią
zała waloz16 ewentualnie tak:te i 
przeciwko Austro„Węgrom, gdyby 
przyszło do wybuchu wojny pomię
dzy Serb.)I\ i Austro-W ęgranti. 

Teraz oba rządy: austro-węgier· 
ski i bułgarski, usiłują si~ bronić 
przeciwko tym oskadeniom Pasicza.. 
Dziennik „Reichspost" otrzymał upo
wa~nienie zaprzeczenia w sposób jali 

gospodyni". Przyszyła półkoszulek 
do .koszuli, zawiązała krawat z tyłu 
„na supeł", wydostała i stary z szafy 
kołnierzyk z przerwanemi dziurkami, 
kazała nawdziać surdut, który, jak 
twierdziła powatnie, „eałkiem nieźle 
lety•, wreszcie, gdy był wystrojony, 
hukn~ła go pięścią w kar~ mówiąc; 

- Aligant z ci.eble, Wieek, ju
cho. 

A Wicek, nało~ywszy na głow~ 
kapelusz proboszczowski, z wysoko 
podciągniętemi spodniami, z kwiat
kiem u boku szedł paradować po ca
lym Bożynie, a paradował, te i obia
du z.jeść nie miał czasu. 

Popularnym snadź był. Bo po
zdrawiali go różni, mówiąc: „Jak si~ 
masz, Wicuś". Ale on jeno potrzą~ 
sał od niechcenia głową, składał 
usta do głupkowatego uśmiechu i , 
przechodził, nie B.Pojrza wszy nawet> 
na pozdrawiających. 

Wieczorem zdejmował strój śwU.
teczny, składał go stara~nie, o~jał 
w worek i chował w kąciku górki at 
do nowego święta. Tymczasem wdzie, 
wał starą, mającą ze trzydzieści lat: 
kurtkę, co świeciła się, ni.kiej suknia 
„pani grabiny", kładł na głow~ cza- 1 
pę . „po naczeliku" i wygnawszy z: 
obory kro'!inę z byczkiem, Mdził je ~ 
do poblizkiego za Bożynem stawuJ 
przeciągłem: 

- A heeeet a tyyywo!... 

• • • 
(D. o. n.) 
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najbardziej stanowczy, M Austro
Węgry nigdy nie zrobiły Serbii pr:o
pozycji zajęcia Macedonji . P.ołudmo
wej razem z portem Salomli1. Rów
nocześnie „Reichspost" dowiaduje 
się z poselstwa bułgarskiego, że in
.formacje Pasicza o treści traktatu 
sojuszniczego są częścią nietrafne, 
częścią pozostawiają znaczne luki. 
Bułgarja nigdy nie zgodziła się w 
traktacie na to, by Serbja otrzymała 
terytorjum nad morzem Adrjatyc-

jriem. 
Równocześnie traktat nie zawierał 

niczego, coby się zwracało przeciwko 
Austro-Węgrom. Bułgaria nie ma 
nic przeciwko ogłoszeniu tekstu trak
tatu sojuszniczego, przeciwnie, sama 
domagała si~ ogłoszenia tego trakta
tu, temu żądaniu opierała się Ser-
bja. A. N. 

Szpiegostwo i samobójstwo 
pułl{ownil{a i:{edla. 

Cały Wiedeń, a można nawet po
wjedzieć cała Austrja, pozostaje pod 
głQbokiem wrażeniem strasznej zbrod
ni, której się dopuszczał przez lat 
czternaście wysoki oficer sztabu ge
neralnego, Redl (o czem donosiliśmy 
już w „Kurjerze•). A mianowicie ten 
oficer, bardzo zdolny i kierujący tak 
zwanem biurem rewidencyjnem szta
bu generalnego i tak zwanem kontr
szpiegostwem, pozostawał, jak wyszło 
na jaw, od lat czternastu na usłu
gach pewnego obcego mocarstwa, są
siadującego z Austro-Węgrami i naj
bardziej interesowanego otrzymywa
niem informacji bezpośrednich o 
wszelkich zarządzeniach austro-wę
gierskiego ministerjum wojny. 

Adolf Redl odznaczał się wielką 
inteligencją i wielką wiedzą. Pocho
dził z Galicji i początkowo wykształ
cenie odebrał w lwowskiem gimna
zjum niemieckiem, aly był niemcem 
i uważał Aię za niemca. Jego brat 
najstarszy jest radcą ministerjalnym, 
a więc bardzo wysokim urzędnikiem 
w ministerjum robót publicznych. 

Redl był homoseksualistą, a rów
nocześnie, co zdarza się, bardzo 
rzadko szukał towarzystwa dam. Obie
g~ pogłoska, że attache wojskowy 
obcego mocarstwa zastawił na niego 
sidła w ten sposób, że podsunął mu 
bardzo piękną agentkę, w której się 
Redl zakochał i z jej podniety został 
później szpiegiem, jakkolwiek powi
nien był sobie zdawać sprawę, co 
robi. 

Skądinąd twierdzą, że Redl po
trzebował ogromnych sum pienięż
nych na swoje wybryki homoseksu
alne i równocześnie na opłacanie 
swoich ofiar, które groziły mu skargą 
na wypadek, gdyby się · nie opłacał. 
Faktem jest, że żył w sposób nie
zmiernie wystawny i wydawał prze
szło 100,000 koron rocznie. 

Jako naczelnik służby kontr
szpiegowskiej przez długi czas mógł 
odsuwać od siebie wszelkie podej
rzenia i zapewnić sobie bezkarność, 
jakkolwiek zdradzał pierwszorzędne 
tajemnfoe wojskowe, a wi~c najtaj
niejsze plany mobilizacyjne wraz z 
najdrobniejszymi szczegółami. Sprze
dawał nie tylko plany już gotowe, 
le0z nawet zdradzał wszystkie za
rządzenia, które miały być wydane, 
skutkiem czego owo o bee mocarstwo 
miało czas przedsiębrać wszelkie 
środki militarne, z pomoc4 których 
paraliżowało zarządzenia woJskowe 
Austro-Węgier. Na temat jego śmier
ci piszą w Wiedniu rzeczy wprost 
sensacyjne, a opowiadają jeszcze bar
dziej sensacyjne. Faktem jest, że w 
nocy z soboty na niedzielę przeszłe
go tygodnia, to jest 24 na 25 maja, ho
tel, w którym Redi stanął po przy
jeździe z Pragi, skąd go sztab ~ene
ralny austro-węgierski wezwał fał
szywym telegramem, podpisanym 
szyfrą agenta obcego mocarstwa, pil
nowali tajni polic;janci, podczas gdy 
czterech oficerów sztabu generalnego 
stale przebywało w hotelu. Redlowi 
wprost kazano się zastrzelić i dano 
mu brauning, ponieważ on sam nig
dy broni palnej przy sobie nie nosił. 
Nie brakuje atoli pogłosek ustnych 
utrzymujących, łe Redła poprostu 
zastrzelono natychmiast w hotelu po 
wręczeniu mu dymisji. Ta pogłoska 
-przecfoż jest bezpodstawną choćby 
jUż dlatego. te Redl. :p~zez \ilka go-

:ń'Ul't~ Im'RJER ŁODZKl - ~ ezerwelf, lłl!..!:..,. _________________ a_: __ 

dzin w nocy pozostał sam i do po ko
ju jego wszedł służący woiskowy do
piero wtedy, gdy już wiedziano, że 
Redl nie żyje. 

Część dzienników wyraża wielkie 
niezadowolenie, że Redl miał sposob
ność odebrania sobie życia. Daleko 
lepiej-pisze „Neue Freie Presse"
było postawić Redla przed sądem. W 
ten sposób dowiedzianoby się wielu 
tajemnic, ważnych dla bezpieczeństwa 
państwa. Redl stał bowiem nie tylko 
na czele służby kontrszpiegowskiej 
sztabu generalnego austro-węgierskie
go, lecz równoczesnie, jak się poka
zało- był naczelnikiem bandy szpie
gów, zorganizowanych przeli obce mo
carstwo celem śledzenia tajemnic ar
mji austro-węgierskiej. Na pierwszy 
ślad Redla sztab generalny austro
węglerski W!'adł, gdy aresztowano 
w Budapeszcie szpiega Braburę, po
czem zdołano aresztować w Wiedniu 
braci Jandriczów, . z których jeden 
był byłym podporucznikiem, a drugi 
porucznikiem w czynnej służbie i ucz
niem Szkoły W oiennej, przygotowu
jących oficerów sztabu generalnego. 
Ów Jandricz podczas śledztwa zeznał, 
że agent obcego mocarstwa nakazał 
mu się zwrócić do pułkownika Rt::dla 
o pomoc w pewnej akcji szpiegow
skiej. Co najgorsza, podobno istnieje 
jeszcze w Wiedniu pewna ilość szpie
gów, będących członkami tej bandy, 
szpiegów, do tej pory jeszcze niewy
krytych. Gdyby więc Redl pozostał 
był przy życiu, można byłoby wy
kryć całą szajkę. 

Wrażenie w Wiedniu i wrażenie 
w Austrji z powodu szpiegowstwa 
Redla jest dlatego niesłychane, że 
Redl należał do drobnej garści ofice
rów, którzy wiedzieli o wszystkiem, 
co się dzieje w armji austro-węgier
skiej. Do liczby takich wybrańców 
może wejść tylko oficer niezłomnego 
charakterl,l. Istnieje tedy powszechne 
zdziwienie, że Redla używano do ta
kiej służby, skoro wiedziano, że jest 
homoseksualistą. Ludzi, którzy hoł
dują temu nałogowi, niepodobna uży
wać do specjalnych zleceń, ponieważ 
bądź co bądź są to ludzie nienormal
ni, grzeszą brakiem woli i pod wpły
wem tego zboczenia moralnego są go
towi posunąć się do najrozmaitszych 
zbrodni, co istotnie w tym wypadku 
zaszło. 

Niewątpliwie odkrycie szpiegow
stwa Redla pociągnie za sobą reor
ganizację całego sztabu generalnego 
austro-węgierskiego i zmusi minister
jum wojny oraz sztab generalny 
austro-węgierski do zupełnie nowego 
opracowania wszystkich najważnie.j
szych lJlanów mobilizacylnych, ponie
waż obecnie straciły dużo n.a wartości, 
jako zupełnie znane sąsiedniemu mo
carstwu. 

Mówią też, że szef sztabu gene
ralnego baron Conrad von Hotzen
dorff ustąpi z swojego stanowiska, 
ponieważ zdrada, której dopuścił się 
Redl, oddziałała niesłychanie depry
mująco na cały iego stan duchowy. 

Dziennik „Reichspost" zaznacza, 
że Redl pomimo bardzo wystawnego 
życia, na· które wydawał przeszło 
100,000 koron rocznie pozostawił ma
jątek w gotowiźnie około 2,000,000 ko
ron, to znaczy, że o bee mocarstwo 
płaciło mu sowicie za jego usługi 
szpiegowskie. Był to też szpieg pier
wszorzędny, jakiego nie łatwo można 
sobie zatundować. Wart był nie tylko 
setek tysięcy, lecz wręcz miljonów 
koron. 

* * * 
Ostatnie chwile pułkownika Re-

dia były na podstawie autentyczego 
przedstawienia rzeczy następujące: 

W sobotę, 24-go maja wezwano 
pułkownika Redla telefonicznie z Pra
gi do W1edvia. Udał się do Wiednia 
automobilem.Natychmiast po jego od
jeździe komisja wojskowa odbyła re
wizję w jego mieszkaniu w Pradze. 
Wyniki tej rewizji były wręcz stra
szne. Znaleziono dowody piśmienne, 
~e pułkownik Redl już od wielu lat 
uprawiał w ogromnych rozmiarach 
szpiegostwo na rzecz obcego mocar
st~a. <? '!VYnikach ~ej rewizji za
w1~dom1ono natychmiast ministerjum 
WOJDY. 

Gdy Redl przybył do Wiednia 
jego losy były już rozstrzygnięte. 
On sam nieprzeczuwał nawet, co go 
czeka, gdy ząjeżd~ał przed hotel 
Klomsera, który z góry zaznaczył 
jako miejsce swojego zamieszkania. 
Nie wiedział też, ~o 'ko j ei;t :i.a spr a-

wa służbowa, do której go wezwano 
do Wiednia. 

W hotelu oczekiwało go czterech 
oficerów. Przedłożyli mu oni mater
jał obciążający. Konferencja trwała 
szereg godzin. Pomimo przygnębia
jącego· 'Ciężaru dowodów Redl po
czątkowo uporczywie przeczył. Osta
tecznie przecież na podstawie zebra
nych dowodów i na podstawie infor
macii, nadesłanych z Prngi w drodze 
telefonicznej, udalo się owym ofice
rom, na czele których stał szef Biura 
ewidencyjnego, pułkownik sztabu ge· 
neralnego August Urbański, maior 
sztabu generalnego Rogc, major au
dytor Kuntz i ad wo kat prokuratorji 
generalnej dr. Wiktor Pollak, do
wie:ić Jpu całkowitej winy. 

To też wreszcie Redl przyznał 
się do popełnionych czynów. Pod 
dozorem policji tajnej udał się do 
kawiarni cywilnej, która leży na
przeciwko, i tam napisał wielką ilaść 
listów. Potem pDwrticił do hotelu i 
- jak obiega pogłoska - nie tylko 
przyznał się piśmiennie do swojej 
winy, lecz opracował także elaborat 
o zakresie całej swojej działalności 
szpiegowskiej. 

Jest to bardzo cenny materiał 
dla dalszych dąchodzeń urzędowych. 
Komisja wojskowa, która Redia prze
słuchiwała, zmusiła go do złożenia 
stopnia pułkownika i wystąpienia z 
wo1ska tak, iż pożegnał się on z ży
ciem już jako osoba cywilna, a nie 
oficer. 

Na stole, przy którym s.iedząc 
popełnił samobójstwo, zostawił kar
teczkę z słowami: „Proszę o pobłaża
nie i litość". 

Obdukcja sądowa, dokonana na 
zwłokach Redla, wykazała podobno, 
że Redl nie popełnił samobójstwa, 
tylko poniósł śmierć z powodu przy
padkowego wystrzału browninga. 

Redl robH bowiem przed lustrem 
próby z browningiem, w czasie któ
rych browning nagle wypalił. 

Rana, zdaniem lekarzy świadc.zy 
o tern, że browning wypalił przed
wcześnie. 

W związku ze sprawą pułkowni
ka Redla po Krakowie obiega upor
czywa pogłoska o aresztowaniu tam 
kilkunastu osób cywilnych i wojsko
wych. 

W kołach wojskowych krakow
skich oświadczają, że nic o tych a
resztowaniach nie wiedzą. 

Policja również nic o tern nie 
wie, możliwe jest, że aresztowań do
konali oficerowie, przysłani z Wie
dnia, dla uniknięcia rozgłosu. 

WiaDomości ogó~ 

O Wydział medyczny. Ko
misja oświatowa przekazała specjal
nej naradzie posłów-profesoróv„, pro
jekt utworzenia wydziału medyczne
go w Petersburgu i przyjęła projekt 
prawa o seminarjach nauczyr,ielskich. 

O Nowe konsulaty. Komisja 
budżetowa przyjęła projekt prawa o 
nowych konsulatach, przyczem wy
raziła życzenie, aby konsulowie ro
syjscy więcej dbali o poddanych ro
syjskich zagranicą, a szczególniej ro
botników. 

G O zwiększenie wyna• 
grodzenia. Komisja wniosków 
prawodawczych, uch waliła projekt 
zwiększenia pensji ur zędnikom pocz
towo-telegraficznym. Hr. Kapnist, u
ważając, iż projekt, jako zbyt wygó
rowany, nie ma szans przejścia, zrzekł 
się referowania go. Na jego miejsce 
wybrano p. Woronkowa. 

() O podatek od nierucho• 
moścf. W dumskiej komisji skar
bowej rozważano projekt prawa o 
rozmiarach opodatkowania nierucho
mości miejskich. Rząd stawiał wnio
sek utrzymania istniejącego dotych
czas 6 proc. opodatkowania dochodu. 
Wicemiuister finansów, Pokrowskij, 
broniąc projektu, wskazał, że w bliz
kiej przyszłości będą potrzebne znacz
ne wydatki na uzbroienia. Byłoby 
zatem rzeczą niepatrjotyczną zmniej
szać w takiej chwili źródła dochodów. 
Opozycja zaproponowała normę 4 pr. 
Październikowcy wypowiedzieli się 
za normą pięcioprocentową. Przyję
ta została norma 5 proc. Przyjęto 
również dezyderat o obliczaniu do
chodowości, obliczając przeciętny do
chód za ostatnie 5 lat, po otrąceniu 

dochodu brutto i wydatków na kapl· 
talny remont. 

O Nowe karabiny. Minister· 
jum wojny, jak donosi „Rusk. Moł· 
wa", dokonało prób w celu otrzyma
nia na/lepszego wzoru karabinu auto
matycznego, jakie obecnie wprowa
dzane są za granicą. Główny zarząd 
artylerii przedsiębierze śro(lki, aby 
fabr_vki skarbowe mogły masowo wy
rabia6 tego rodzaju karabiny automa.-
tyczue. -

Ze świata. 

O Kwestjonarjusz blsku• 
pa. „Kurier Codzienny" donosi, iż, 
biskup krakowski wydał do probosz-' 
czów tajny kwestjonarjusz~ który za, 
wiera następujące pytania: 1) jakie 
wrażenie wywarł list paster
ski biskupów na duchowieństwo, 2) . 
jakie wraienie wywarł list na para
fian, 3) kto w danym okręgu 'lla po-, 
sła kandyduje, 4) iakich przekonań . 
politycznych są Jrnndydaci, czy du-: 
chowieństwo nie zamierza postawić : 
własnej kandydatury. 

O Sensacyjny proces. -
W Brnkseli rozpoczął się niezwykle 
sensacyjny proces, Księżna Orleanu. 
a arcyksiężniczka austrjacka, prze~ 
bywa]ąca o hecnie chwilowo u swo
jej matki, arcyksiężnei Klotyldy Dh 
·"« ęgrzech - wytoczyła proces swo
jemu mężowi o rozwód. Księżna 
twierdzi, iż książe zaniedbywał ją ~ 
ohydny sposób od dłuższego czasu. 
Księżna żąda od męża rocznej pens.j1 
oraz zwrotu tych wEzystkich pienię
dzy, ktore mu dała, a które sifłgac 
mają poważnej sumy. 

O Pojedynek dziennika„ 
rzy. Paryski korespondent berliń: 
skiego „ Tagu", dziennika nienawistne
go dla polaków - Karol Schmidt, 
którego wrogie Francji koresponden, 
cje wywołały niedawno wielkie obu
rzenie w Paryżu - wyzwany został 
na pojedynek przez strasburskiego 
korespondenta „Matina" znanei:f" ka· 
rykaturzystę Hansiego. 

Jak słychać, Szmidt uciekł • 'f>a, 
ryż.a przed niedawnym czaseD" de 
Niemiec. 

Z Cesarstwa. 

b. Epidemja samobójstw. 
„Ruskija Wiedomosti" przytaczaj~ 
ciekawe dane z niedawno ukończo
nych prac komisji instytutu prof. 
Pirogowa o samobójstwach w pa:t. 
stwie rosyjskiem. 

Rosja wyprzedza całą Europ<, 
pod względem ilości samobójstw. 

Począwszy od 1870 roku liczb6. 
samobójstw wzrasta w dwóJnasób v. 
ciągu ostatnich 30 lat. 

W 1902 roku, na miljon ludnośc~ 
w Rosji europejskie.j, wypadło 22 sa, 
mobójstwa, następnie liczba ta wzra· 
stała i dosięgła w 1910 roku 85 nr. 
miljon ludności. 

W Moskwie od 1904 do 1910 l. 
liczba samobójstw wzrosła czter(}
krotnie. W Petersburgu w 1906 rok'
przypadło 5 samobójstw .na 10,ooe 
ludności, zaś w 1910 r. - 16,4. 

Największy wzrost samobójstw 
daje się zauważyć wśród ucznió~ 
szkół średnich ministerjum oświat;r, 
oraz w więzieniach. 

Wiadomości krajowe. 
+ Zbiorowa konfiskata.-· 

Onegdaj, z rozporządzenia komiteb 
do spraw prasowych, skontlskowanr 
został onegdajszy „Kurjer poranny". 

Jednocześnie skonfiskowano „Kur
jer Polski", „Naród", „Gazetę Poran· 
ną" oraz wydania poranne: „Gońca", 
„Kurjera Warszawskieg.o" j _Nowet 
Gazety". 

+ Kara prasowa. Z rozpo
rządzenia komitetu do spraw praso• 
wych, skonfiskowany został nr. 22 
„Nowego Szczutka". 

+ Arcybiskup warszaw„ 
ski. Sprawę mianowania rekton. 
petersburskiej katolickiej Akade:mji 
duchownej, ks. prałata Aleksandra. 
:&Akowskiego, na stanowiskA aroyb;.. 
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~kupa war82i&wskiego - .zdecydowa
no ostatecznie. 

Konsekracja zamierz.ona jest w 
dniu 22 lipca r. b. w Petersburgu, 
w kościele katedralnym św. Kata
rzyny. 

+Powszechne nauózanie. 
Gmina Brwilno. w pow. płockim, li
cząca 8630 mieszkańców, w tem dzie
ci w wie.ku szkolnym 776, mająca 
dotąd 9 szkół i opłacająca z 26218 
morgów 1281 rb. na wydatki szkolne, 
postanowiła na zebraniu gminnem 15 
maja zaprowadzić sieć szkoln~ t. j. 
mieć 15 szkół, opłacać na szkoły rocz
nie 3000 rb. przez co składka z mo:r-
gi podwyższy się o 4,llł kop. 

Gmina Brwilno należy do nai
bardziej uświadomionych w pow. płoc
kim i posiadała dotąd największą 
liczb~ szkół. Mieszk~ńcy jej przybyli 
licznie na zebranie gminne, z ogólnej 
liczby 502 - przybyło 337„i wszyscy 
jednogłośnie uchwali powszechne nau
cianie. 

Na tym samym poziomie ośwfa
towyn+ stoi gmina Rodozino, licząca 
6026 mieszkańców, dzieci w wieku 
szkolnym 5~2. posiadająca 5 szkół, 
na co opłaca rocznie z 20134 mor
gów 991 rb. Na zebraniu gminnem 
24 maja postanowiono w tej gminie 
zaprowadzić sieć szkolną, t. J. na 
utrzymanie 11 szkół opłacać rocznie 
2200 rb„ co podniesie podatek o 4,9 
kop z morga. + Nafta we Włocławku. -
Z Włocławka donoszą, ~e w posesji 
Majewskiego odkryto przypadkowo 
obfite źródło nafty. 

Literatura i prasa. 
~ 

Kazimierz Gliński. „Sta
re lwy". Powieść, Nakład Gebet
hnera i Wolffa. Warszawa, Lublin, 
Łódź, Kraków, G. Gebethner i Spółka 
New-York, The Polish Book Imorting 
Co, Ino. Str. 307. Cena rb. 1.60. 

Kazimierz Gliński w swej wszech
stronnej działalności pisarskiej za)mu
.je wybitne stanowisko, jako autor po
wieści historycznych. Do tej kate
gorji nale~y utwór p. t. „Stare lwy". 
Bez ścisłego określenia czasu i miej
sca rozgrywającej się akcji, prawdo
podobnie w XVI wieku, daje Gliński 
wyraziste charakterystyki ludzi nie
dzisiejszych, o silnych namiętnościach 
istnych „starych lwów• o rycersko
kondotjerskim animuszu. Tematem 
głównym jest tu miłość, odwieczny, 
zawsze potę~ny motor wielu ludz
kich czynów. Brudna przemoc sta
\'ego wojewody Włodlia i słodkie, 
pełne romantycznych utęsknień mi
łowanie rycerza Pełki Jasieńca- sta
nowią główne osie konfliktów dra
matycznych, zadzierzgniętych z pra
wdziwym talentem. Autor trzyma w 
~ilnem na pięciu uwagę czytelnika do 
ostatniej strony swej powieści, od
znaezającej się przytem właściwą 
Glińskiemu swadą poetycką i wzoro
wą, o piękną staropolszczyznę potrą
cającą, formą językową. 

Z sali obrad. 
„Lana• Haholim" 

Wczoraj wiecz. w sali Warszaw-
- skiei przy ul. Południowej nr. 36 od

było się walne zebranie członków 
Stow. „Linas Hacholim". Dokonano 
wyborów z wynikiem następuJącym: 
na prezesa Stow. obrano p. A. J. Sa
lomonowicza, na wiceprezesa p. Hlrsz
berga i p. L. J affe, na sekrrtarza p. 
Jakobsohna . 

De Zarządu wybrani zostali: p.p. 
Sercarz, Altman, Feliks, Galewski, 
Dr. Kantor, A. Perelman, J. Ugier, 
Rawicz, Werdiger, Wajs, Nasielski, 
Krakowski i Wald. 

Na kandydatów: . p. Krakowski, 
A. Sendowski, Glas i Kawenski. 
. Do komisji rewizyjnej: p.p. Szis;, 
quntsztajn i Warchiwkier. 

(b) 

Jutro odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wieez. 

Kronika. 
= (r) Lekarze fabryczni.

W związku z nowem prawem z dn. 6 
lipca r. z. zobowiązującem właścicie
li fabryk do leczenia robotników, na
stąpią zmiany w stanowisku lekarzy 
fabrycznyel1, którzy obecnie nie gra
ją w życiu fa.brycznem właściwej 
roli. 

Z tego powodu zorganizowało się 
w Łodzi Stow. lekarzy fabryoznych; 
organizacJa taka tworzy się obecnie 
w Warszawie. 

= (r) Z tramwajów miej
skich. W magistracie odbyło się 
posiedzenie radnych pod przewod
nictwem prezydenta miasta. Rozwa
źano warunki dalszej eksploatacji 
sieci tramwajów miejskich. W licz
bie tych warunków jest następujący: 
Tow. zgad~ si~ na budowę nowych 
lin:jl, o ile magistrat zrzeknie się 
prawa wykupu tramwajów przed ter
minem, przewidzianym w kontrakcie. 
Uchwalono dla dokładniejszego roz
waźenia tych warunków utworzyć 
specjalną komisję, do której będą 
także zaproszeni obywatele miasta.
Ifomis)a ta. po rozważeniu warunków 
Tow., opracuje swojl:\ warunki. 

= (r) Taksa aptekarska. 
Wiadomość o wprowadzeniu w tych 
dniach nowej taksy aptekarskiej wy
wołała ju:l: w kilku przypadkach nie
porozumienia pomiędzy aptekarzami a 
nabywcami lekarstw, którzy domagali 
się zni~ki cen. 

Zaznaczyć nnlezy, M nowa taksa 
niema na widoku obmtki cen leków 
i jest tylko przeszacowaniem cen sto
sownie do zmian, jakie zachod7,ą na 
:rynku towarów aptecznyc11. Przesza
cowania takiego stale co lat kilka do
konywa rada lekarska w Petersburgu. 

= (r) „Dzieckou. Oddział 
Tow. badań nad dziećmi organizuje 
z nadchodzącym rokiem szkolnym 
na jesieni wystawę p. t. „Dzieoko". 

Fizyczny i umysłowy rozwój 
dziecka, zarówno jak szkolnictwo i 
literatura dla dzieci znajdą na wy
stawie tej wszechstronne i bogate 
przedstawienie w eksponatach, poka
zach wzorach, modelach, rycinach i 
ksiątkach. 

Spodzie"'.ać się nalety, te po
dobna wystawa, pierwsza tego rodza
,ju w Królestwie, zainteresuje szero
kie koła wychowawców, nauczyeleli. i 
matek. · 

=(o) Na utrzymanie poli
cji. Kasa miejska zobowiązanfit zo
stała do wypłacania. nadal po 212,678 
rubli rocznie na . utrzymanie policji 
zorganizowanej na zasadzie przepisów 
z 1908 roku. 

= (d) Zmiana lokalu. W 
tyoh dniach wydział administracyjny 
magistratu przeniesiony żostanie z 
gmachu głównego, gdzie mieści się 
na parterze, do gmachu oddziału i 
umieszczony będzie na drugiem pię
trze obok wydziału budowlanego. 

- (b) Z komitetu emigr&• 
cyjnego. Komitet łódzki otrzymał 
od komitetu centralnego w Petersbur
gu wiadomość że w d. 7, 8 i 9 b. m. 
odbędą się w komitecie narady waż
ne, w których mogą brać równie~ u
dział przedstawiciele komitetów pro
winc.jonalnyoh. 

Na naradach tych rozwa~any bę
dzie między innemi wniosek co do 
organizowania banku emjgracyjnego. 

ce (f) O kary 300 rublowe. 
Wiele rodzin żydowskich zwróciło się 
do gubernatora plotrkowskiego z za
pytaniem czy na zasadzie Najwyż
szego . Manifestu rodziny popisowych 
żydów, którzy niestawili się do po
boru, są zwolnione od zapłacenia 800 
rb. kary. 

Obecnie nadeszła odpowiedź, w 
której gubernator wyjaśnia, że te 
przestępstwo nie zostało objęte Ma
nifestem i wobec tego, rodziny zbie
głych rekrutów żydów karę zapłacić 
musz~. 

= (t) Wydrwigrosze. Ostat
niemi laty do państwa rosyjskiego 
przybywa mnóstwo obie~yświatów.
Niejednokrotnłe gościli oni już i na 
naszym bruku. 

Większość foh opowiada o swych 
wędrówkach pieszych naokoło świata, 
ale zwykle przybywają koleją do 
gl'anicy, a nawet i wgłąb kraju n&
stępnie zaś składają wizyty w re
dakcjach i u wybitniejszych osób, 
rzekomo w celu udzi~lenia wiadomo
mości o swej „ l>Odróźy l)ez pieni~dzy". 

W rzeczywistości ,jednak idzie im 
najczęściej o wyłudzenie datku lub 
sprzedania natrętnie narzucanych 
pocztówek z własną podobizną. 

Rozmnożenie się tego włóczęgo
stwa zwróciło uwagę departamentu 
policji, który w ostatnich latach prze
prowadził mnóstwo korespondenr.ji 
.konsularnych, co do tego rodzaju oso
bistości. 

WiększoM informacji wypadła 
najniekorz;ystniej; konsulowie stwier
dzają zwykle, że w charakterze o
wych ekooentrycznych podró~ników 
przybywają z zagranicy indywidua, 
naJczęściej nie b~dą~e w zgodzie z 
kodeksem karnym w własnym kraju. 

Wobec tego departament :polic1i 
polecił podwładnym sobl~ władzom 
obieżyświatów takich pociągać do 
odpowiedzialności sądowej, w celu u· 
ka.ranie. ich i wydalenia z granic pań
stwa. 

= (d) Nowe obłlgaoje. Wczo
raj, o godz. 4 po po poł., odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie akcjo
narjuszów Tow. I. K. Poznański w 
Łodzi. Obecnych było 8 akojonarju
szów~ którzy reprezentowali akcje na 
sumę 8,800,000 rb. 

Przewodniczył prezes zarządu p. 
Jakób Hertz. 

Na posiedzeniu .Postanowiono 
prosić ministerjum o pozwolenie na 
wypuszczenie 6 procentowych obli
gacji na sumę 6 miljonów rubli. 

= (d) Akc. Tow. „Louis 
Qeyer" wypłaca akcjonarjuszom 12 
proc. dywidendy. · 

= (o) O powiększenie pła· 
cy. Tkacze fabryki Drabkina, przy 
ul. Karola nr. 19, w liczbie 45, za
wiadomili administrację, ~e Jeżeli po 
d wuch tygodniach płaca nie będzie 
powiększoną o 30 proc„ porzucą 
pracę. 

- (s) W tkalni meohaniczne.1, 
braci Kochańskich, przy ul. Widzew
sldej nr. 157, zatrudniającej około 
200 robotników, w ubiegłym tygodniu 
zażądano podwy~ld o 2 kop. od ar
szyna na szerokich warsztatach i o J 
kop. na wązkioh. 

Trzy miesiące temu w pomienio
nej fabryce, z powodu zastoju ekono
micznego, obniżono robotnikom płaeę 
w stosunku od 6 do ao procent. 

-(s) W tkalni mech. I.M. Gutmana 
przy ul. Cegielnianej nr. · 108 w ubie
głym tygodniu nastąpił zatarg mi~
dzy administracJą a robotniliami na 
gruncie ekonomicznym. 

Fabrykant Gutman dwukrotnie 
zmniejszał płacę zarobkową o 1

/, i o 1/, 

kopiejki na tysiącu wątków, a ponie
wat robotnicy tej fabryki :t>ierwotnle 
pobierali po 5 kop. od tysiąca wąt
ków, więc zmniejszono im płacę o 
20 procent. 

Drugie obnitenie płacy nastą
piło po nowym roku, jako powód, 
fabrykant podał zły stan interesów, 
lecz obiecał po upływie kilku mie
sięcy podnieść zapłatę. Obecnie inte· 
resy fabryki są w stanie kwitnącym, 
lecz Gutman zgadza się tylko na po
dniesienie płacy o i/, kop. na 1000 
wątkach. Robotnicy zażądali przy
wrócenia dawnego stanu rzeczy t. j. 
zapłaty 5 kop. od 1000 wątków i 
oświadczyli, te jeżeli ich tądania nie 
będą uwzględnione to po upływie 
dwuch tygodni zaprzestaną pracować. 

- (d) Kolej Łt\d~-Lęozyoa. 
Ja.k ju~ donosiliśmy, dyrektor kolei 
fabryczno-łódzkiej, int. Czapski, za
wezwany był do Petersburga dla 
wzięcia udziału w pracach .komis.ji, 
wyznaczonej dla rozwatenia planów 
nowoprojektowanej linji kolejowej 
Łódź-Łęczyca. 

Uchwalono zasadniczo dwa pro
jekty, jeden z nich kolei fabr.-łódz
ki ej na Opoczno. 

·wyznaczone na piątek ubiegły 
dalsze posiedzenie komisji nie odby
ło się z powodu zasłabnięcia jednego 
z jej członków. Intynier Czapski po
wrócił już do Łodżi. 

- (r) Dywidenda. Odbyło się 
ogółne zebranie , Tow. akc. „ Widzew
skiej manufaktury ba.wełnianeJ, U
ch walono wypłacić dywidendy 7 pre. 
Oprócz tego przeznaczono 25,000 rb. 
na budow~ kościoła św. Kazimierza 
na Widzewie, oraz 25,000 rb. na fun
dusz im Kunitzera. 

Odsetki' ed tego funduszu prze
zna.cza si~ na utrzymanie szkół, przy
tuł.hów i szpitali dla robotników i ich 
dzieoi. 

- (r) Z Tow. „WiedzaH. -
Przez miesiące: czerwiec, lipiec, sier
nłeó j wrzesień, I biblioteka Tow. 

„ Wfodza" (ul. Piotrkowska M 103), 
będzie otwarta oodziennie 2 godziny: 
w dnie powszE1dnie od godz. 7 do 9 
wieczorem. w niedziele i święta od 
10 do 12 rano. 

= (d) Sesje sądu okręgo• 
wego w Łodzi w drugiem półroczu 
naznaczone zostały na następujące 
dnie: 

l) 28, 29, 30, 31 Jipoa i 1 sier
pnia; 2) 9, 10 i 11 sierpnia; 3) 22, 23, 
24, 25 i 26 września; 4) 27, 28, 29 i 
30 października i 5) 24, 25, 26, 28 i 
29 listopada, 

- (f) Z „Uzdrowiska". W 
:oadchodzącą niedzielę, w „Uzdrowis
ku" pod Łodzją, otwarty zostanie pa
wilon imienia .M. Prechnera. Prócz 
tego otwarta zostanie świeżo otwo
rzona bibljoteka. 

= (f) Z klubu IJ"zemieślni• 
czego. Na ostatniem posiedzeniu 
klubu rzerµieślniozego postanowiono 
otworzyć przy klubie biuro informa
cyjne, do którego należeć będą de
legam wszystkich rzemiosł. Celem 
oiura jest we1śó w blitezy kontakt z 
rzemieślnikami. 

Prócz czynności informacyjnych 
w sprawach rzemieślniczych będzie 
ono jeszcze spełniało rol~ agitatora 
:przyciągającego do klubu. 

= (f) Z gminy *ydowskiej. 
W gminie żydowskiej od było si~ ze~ 
branie w sprawie wydania komiteto
wi szpitala dla umysłowo chorych 
140 tysięcy rubli, na dokończenie bu~ 
do wy. , 

Postanowiono sumę tę rozło~ye 
na 4 raty. 

Długie dyskusje ciągnęły się nad 
sprawą kto ma przyjmować podpisy 
zarząd ozy instytucje finansowe. Wo
bec watności sprawy postanowiono, 
a~y sprawą t!\ zajął się specjalny.ko
mitet. 

- (r) Z Tow. krajoznaw• 
czego. Na. czerwiec i lipiec r. b. 
projektowane są następujące wyciecz
ld: We wtorek dn. B b. m. zbiorowe 
zwiedzenia wystawy sztychów w Mu
zeum Nauki Sztuki. Punkt zborny 
w lokalu rrow. o godz. 7 m. 60 wieez. 

W niedzielę d. 8 b, m.-do Łasku. 
Zapisy przyjmowane bQd!\ dn. si 4 
czerwca w lokalu Tow. od godz. 7-B 
wiec.z· z opłatą od członków i mło
dzieży szkolnej po 1 rb„ a. od osób 
wprowadzonych po 1 rb. 25 kop. 

W niedzieli} d. 22 b. m.-do Li
skowa. 

W niedzielf} d. 6 lipca-do Drze
wicy. 

Dnia 20 lipca-do Rawy. 
O dniach zapisu na ostatnie trzy 

wycieczki n.11.stąpią oddzielne zawia
domienia. 

= (r) Wycieczki majstrów fa• 
brycznych. Na ostatniem poeie-
dzeniu Stow. majstrów fabrycznyoh 
gub. piotrkowskiej zapadła uchwała 
urządzenia wycieczek na wystawy 
handlowo-przemysłowe w Wrocławi11 
i Kijowie, celem zapoznania si~ z po
stępami przemysłu. 

Wycieczka do Wrocławia Ul'Zf\
dzona będzie· w połowie lipca r. b.
Zarząd uprasza osoby int6resowane o 
wczesne zapisywanie siC2 na liście u
czestników, w kaneelarji Stow. NoWJ 
Rynek ]Iii 6, aby mieć motnośó W7'- · 
starania si~ o paszporty ulgowe. 

Wycieczka do Kijowa od~ 
si~ w sierpniu. 

= (d) Stow„ „Wiosna". Or- , 
ganizuje siQ w Łodzi nowe Sto'""' l 
rzyszenie współdzleleze p. n. •Wio- : 
sna". 

1 
Organizacyjne zebranie ~ 

si~ dnia 19 czerwoa w lokalu. -prą l 
ulicy Piotrkowskiej .M 296. ' 

= (f) Zebranie stolarz,. - ' 
W tych dniach odb~dzłe si~ zebranJe ~ 
czeladników stolarskich, na którem 
ma być omawiana sprawa zorganizo
wania Stow. i wybrania komisji! do 
opracowania ustawy. 

= (b) Doraźny sąd w a„ 
le nowie. W ozoraj, w Helenowie 
wiele osób było świadkami oburzajit
oego zachowania. si~ wo!tnego w He-
lenowie wzgl~dem dwueh ehło"J)CÓW. 

Sprawa ta przedstawia ef~ jak 
nast~puje: 

· Przez ogrodzenie , okalające -park 
helenowski, przedostali si~ awa) 
chłopcy: Gedali Gold waser, lał 12, 
zamieszkały na Starym rynku po& 
nr. 11, oraz Nuta Zalcman, lat 10. 
mieszkajn,cy na ul. Zgierskiej nr. 10. 
Zauwa~yła to słutba administraoji 
Helenowa, 1 obydwueh chłop®W 
przyt:ała i zaprowadziła do wyj· 
śck. •oUl7 ·-. ~ do-
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zorcy Fuldego, który siedział podów
czas w kantorku przy kasie, poczęła 
kolejno formalnie wprost katować 
chłopców, bijąc ich kijem. 

O rozmiarach dokonanej egzeku
~ji może świadczyć fakt, iż obydwuch 
chłopców musiano zaprowadzić do 
szpitala Poznańskich, gdzie ich opa
trzył lekarz szpitala. 

Brutalnego postępowania służby 
helenowskiej względem bezbronnych 
malców niczem usprawiedliwić nie 
mowa - tembardziej, że dozorca 
Fulde przez swoje bierne zachowanie 
się w danym wypadku (jeśli ono 
.rzeczywiście było bierne) aprobowd 
nieludzkie postępowanie woźnego. 

Chłopcy bezwf\tpienia zawinili, 
ale w każdym razie fakt znęcania się 
nad nimi jest wysoce oburzającym, 
karygodnym i zasługującym na na-
"{>i~mowanie. . 

Wypadki„ 
- (o) Obławy. Wczoraj w no

ey agenci wydziału śledczego prze
prowadzili obławy we wszystkich 
cz12śoiach miasta. 

Aresztowano 18 kobłet i 85 mQż„ 
ezyzn, w tej liczbie kilkunastu ało
dziei recydywistów, między nimi 
Franoiszka Uchniaka, 25-lat, poszu
kiwanego przez s~dziego śledczego 

. 1 rew. pow. łódzkiego. 
- (o) Aresztowano na rogu 

ulia Łagiewnickiej i Dworskiej zntl.
nych złodziei: Władysława Szrajera, 
25 lat i Rudolfa Brejningera, 25 lat, 
od których od~brano różną gardero
bę, pochodzSicą z kradzieży. 

- (b) Kraww napad. Wczorai, 
przed wieczorem, do mieszkania ro
botnika fabryki Rosenblata, Ludwika 
Wentla, przy ul. Częstochowskiej 
;,\12 Hi, weszło czterech ludzi i pora
nili W. nożami. 

Odwieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala. fabrycznego przy ul. Na
wrot. Napastnicy zbiegli. 

= (f) Handlerz żywym to
warem. W Częsiochowie na dwor
cu żandarmi kolejowi zauważyli po
dejrzanego mężczyznę z 8 dziewczę
tami. Aresztowano go. Przy bada
niu okazało się, że jest to niejaki 
Aron SpUman z Łodzi, zawodowy 
handlarz żywym towarem. Dziewczęta 
które zatrzymano z nim razem S. 
chciał wywieść do Sosnowca, skąd 

.miał?' być wytransportowane za
gram cę. 

Szpilmana osadzono w więzie
niu. 

- (o) Krad,,ziej: z włama• 
ni~m. Ze sldepu galanteryjnego 
Emila Lupke, przy ul. Zarzewskiej 
M 37, niewiadomi złodzieje, za po
mocą wyłamania okna, skradli towa
ry galanteryjne. wartości 200 rb. 

- (f) Aresztowanie zło
dziei. Na Górnym Rynku, areszto
wano 1~-letniego Lejzora Szylika, 
który usiłował okraść w tramwaju 
jednego z pasażerów. 

W poczekalni tramwajowej linji 
Łódź-Zgierz, aresztowano 3 złodziei 
wyrostków, w wieku 14 do 15 lat. ' 

= (o) Kradzieże. Z komory 
Samuela Turkeltauba, przy ul. Węg
lowej nr. 8, niewiadomi złodzieje 
skradli przyrządy do wyro bu rur ce
mentowych, wartości 460 rb. 

Podejrzanego o współudział w 
tej kradzie~y, Franiszka Buchwalda, 
zamieszkałego przy ul. Sredniej nr. 123 
aresztowano. 

- Z mieszkania Wilhelma Sznaj
dra, przy ul. Anny nr. 19 skradziono 
różne rzeczy wartości 150 rb. 

- Z mieszkania Chaskla Siera
dzkiego, przy ul. Lewokielma nr. 15 
niewiadomi złodzieje skradli gardero: 
b~ wartości 180 rb. 

- (o) „Miły" terminator.
Zamieszkały przy ulicy Skwerowej 
M 8, Aleksander Sławiński, zawia
domił policję, że terminator jego To
masz Josik, 15 lat, w sobotę, skradł 
mu różpe narzędzia ślusarskie war-
tości 20 rb. i zbiegł. ' 

=- (o) Pożar. Wczoraj, około 
godz. 5 rano, wszczął się pożar w 
wars~tata:cb. stolarskich Wincentego 
.Pawhńsk1ego, przy .ul. Piotrkowskiej 
nr. 10g, który, poIDimo energicznego 
rat~nku, rozwiniętego przez straż 
ogmową strawił doszczętnie cały 
war~ztat. Straty wynoszą z górą 2000 
~ub li 

Z.miejscowa. 
= (k) Zatwierdze111ie soł· 

łwsów. Wybory sołtysów na Bału-

tach zostały ukończone. Zwyciężyła 
partja opozycyjna, gubernator piotr
kowski zatwierdził w charakterze 
sołtys?w w osa.dzi.e Bałuty Nowe pp.: 
Ludwika Turle7sJoego, Konrada Sztel
cera, Wilhelma Wentlanda i Piotra 
Nowaka,_ w charakterze kandy
datów zatwierdzono pp.: Józefa Sała
cińskiego, Wilhelma Glezmana, Teo
fila Retelewskiego i Romualda J\fazo
wieckiego. Na stanowisko poborcy 
podatkowego osady Bałuty N o
we zatwierdzono p. Ferdynanda Ra
czyńskiego, oraz Antoniego Zaręb
skiego, jako jego zastępcę. 

Jako sołtysa wsi Bałuty Stare, 
zatwierdzono Walentego Napieraja, a 
kandydatem na to stanowisko został 
Józef Kolasa. 

We wsi Kały A. B., został sołty
sem Konstanty Cyran, kandydatem 
Władysła_w Grzelązka; we wsi Bożki, 
sołtysem Franciszek Woźniak, kan
dydatem Antoni Łabędzki; we wsi 
Kały, ,jako kandydata sołtysa, za
twierdzono Wawrzyńca Cyrana i we 
wsi Pabjanka, sołtysem został Gotlib 
Katt, kandydatem Wilhelm Rinkow
ski; w Teofilewie~ ~tysem został 
Stanisław Walczak, kandydatem A
dolf Wensler. 

Gubernator piotrkowski zezwolił 
na powi~kszenie liczby sołtysów w 
os. Bałutv Nowe z dwuch do czte-
rech. " 

= (z) Odozyt w Zgierzu. -
Znany prelegent, p. Eutśenjusz Soko~ 
łowski, uzyskał pozwolenie guberna
tora piotrkowskiego na wygłoszenie 
w Zgierzu odczytu na temat „Postęp 
i życie". 

= (z) Rejestracja :i:ołnierzy. 
Wśrodę, o godz. 8 rano, przed magi
stratem m. Zgierza, odbędzie się 
sprawdzanie rejestracji żołnierzy za
pasowych, zamieszkałych w Zgierzu 
oraz w gminach Łagiewniki i Luć
mierz. 

Zołnierze, którzy nie stawią się 
na- sprawdzanie lub stawią się bez 
biletów wojskowych, będą pociągnię
ci do odpowiedzialności sądowej. 

= (x) Ze zgierskiej kasy 
pogrzebowej. Wybrana przed 
trzema tygodniami na ogólnem ze
braniu I zgierskiej kasy pogrzebowej 
komisja dla dokonania 'rewizji ksiąg 
kasowych i wypracowania nowej u
stawy, ukończyła swoje czynności i 
zdawała z nich relacje na wczoraj
szem ogólnem zebraniu, które odbyło 
się w lokalu zgierskiego niemieckie
go Tow. gimnastycznego przy ulicy 
Strykowskiej, w Zgierzu, pod prze
wodnictwem p. M. Galjona. 

Komisja stwierdziła, że księgi ka
sy ~a cały 23-letni okres jej istnienia 
prowadzone były prawidłowo. 

Co si~ tyczy nowej ustawy to 
komisja przedstawiła r.ebraniu pro~ 
jekt, w myśl którego czlonkowie ma
.ją wpłacać do kasy 150 składek po 
20 kop., nie jak dotąd 75, a najwyt
sza norma zapomogi, zamiast jak do 
tąd 60 rb. - ma wynosić 50 rb. 

Projekt ten ogólne zebranie za
akceptowało zażądało jednak odczy
tania tekstu całej nowej ustawy, c~e
go autorzy projektu uczynić nie mo· 
gli, gdyż opracowali tylko jeden za
sadniczy punkt ustawy, mianowicie 
tabele składek i zapomóg, odkładając 
z~e~agowanie całej ustawy na póź
meJ. 

Wobec tego na przyszłą niedzielę 
odbędzie si~ znów ogólne zebranie, na 
którem członkowie ~aznajomieni zo
staną z treścią projektowanej u
stawy. 

= (x) Wieczór wokalno• 
dram. w Zgierzu. W sobotę u
biegłą, w lokalu Tow. śpiewaczego 
„Lutnia" w Zgierzu, przy udziale sił 
miejscowych i zaproszonych, odbył 
się wieczór wokalno-dramatyczny na 
korzyść zgierskiego szerzenia wiedzy 
im. Bolesława Prusa. Po wyczerpa
niu programu odbyła się zabawa ta
neczna, która trwała do dnia białego. 

= (d) Monopol w Pabjani• 
cach. W roku zeszłym sprzedano 
w pabianickich sklepach monopolo
wych za 381,895 rb. spirytusu; częś
cio~o w każdym sklepie za 63,649 rb. 
w mągu roku. 

= (d) Akcja ratunkowa w 
Pabjanicach. Komitet pomocy 
dla pozbawionych pracy w Pabjani
caoh ogłosił, że za czas od 22 lutego 
do 10 maja r. b. zebrał na rzecz 
robotników pozbawionych pracy -
7,278 rb. 30 kop., a udzielił zapomóg 
na B7llne 6-94? .l'b. 64 .kop. 

- (o) Pomysłowy gospo• 
darz. Zamieszkały we wsi Stróże, 
w pow. brzezińskim, Tobiasz Ome
necter, kupił w ubieglym tygodniu 
na jarmarku w Tuszynie od niejakie
go Andrzeja Paczkowskiego, krowę. 

Nabywca i sprzedawca po tran
zalrnji poszli do szynku „oblać" inte
res, krowę zaś postawiono przed re
stauracją. Kiedy po poczęstunku obaj 
wyszli na ulicę, krowy już nie było. 

Krowę znaleziono następnie przy 
pomocy polioji w oborze Paczkow
skiego, który, jak się okazało, był 
w zmowie z niejakim Stanisławem 
Ciechowiczem 22 lat i Józefem Czoł
ozyńskim, 35 lat i ci ją uprowa
dzili. 

l:V szystkich aresztowano i osa
dzono w więzieniu. 

= (z) Wystawa koni w Ra
wie. Dnia 25 b. m. w Rawie na
stąpi otwarcie wystawy koni włoś
ciańskich, oraz koni należących do 
rolników-mieszczan. 

W przyznawaniu nagród będą 
brane pod uwagę okazy w wieku 3 do 
5 lat. 

= (z) Przedsta,ienie ama
to'rskie w Rzgot.Vie. · Dnia 15-go 
b. m. odbędzie siQ w Rzgowie przed
stawienie amatorskie, z którego do
chód obrócony zostanie na zasilenie 
funduszów miejscowej ochronki i 
strttży ogniowej ochotniczej. 

- (x) Gmach szkolny w 
Rzgowie. W tych dniach, w Rzgo
wie przystąpiono do budowy jedno
piętrowego budynku, w którym ma
jf;\ mieścić się dwie szkoły początko
we, oraz mieszkania dla nauczycieli i 
inne ubikacie szkolne. 

Koszt budowy wyniesie 13, 700 
rb. Rozmiar budynku jest tak obli
czony, aby w przyszłości znalazła w 
nim pomieszczenie jasZcllie jedna 
szkoła początkowa. 

= (b) Źródła ozcrkowskie. 
Grono obywateli ozorkowskich za
mierza zorganizować konsorc_jum w 
celu eksploatacji niedawno odkry
tych gorących źród.eł mineralnych. 

- (f) Z Ozorkowa. Jak już 
donosiliśmy, strajk tkaczy w Ozorko
wie został zakończony. Ob.eonie jed
nak rozpoczęli strajk snowacze, któ
rzy za~ądali takich samych warun
ków jakie osiągnęli tkacze. 

a::z (d) Wakująca posada re· 
jenta. Prezes piotrkowskiego są
du okr~gowego podaje do wiadomo
ści, ~e po śmierci rejenta Niepokoj
czyckiego w Piotrkowie wakuje po
sada na to stanowisko. 

Egzaminy odbędą się 28 b. m. 

Rozrywki i zabawy. 
= (:) Przedstawienie dla 

dzieci. Staraniem szkoły p. Jadwi
gi Zawadzkiej, w piątek, d. 6 czerwca, 
o godz. 4 po poł., wystawiony będzie 
w Teatrze Polskim (Cegieln. 63) pięk
ny obrazek M. Wasilewskiej „ Wie
sżczka lalek" ze śpiewem i ta'dcami. 

Wielce interesujące to widowisko 
ściągnie, bezwątpienia, liczne zastępy 
milusińskich, tern wi~cej, ~e d<>chó d 
przeznaczony na ochronę, Il Bałucką, 
przy ul. Ciemnej. 

- (.) Kinematograf w He
leno•ie. W środę, nastąpi otwar
cie na torze wyścigowym w Heleno
wie letniego kinematografu. 

Ceny wejścia oznaczono nadzwy
czaj przystępna, prócz tego dla osób, 
przebywających w parku, poczyniono 
Jeszcze pewne ustępstwa. 

Przedstawienia rozpoczynać się 
b~dą o zmierzchu. 

Ze sceny i estrady. 
Repertuar teatru Polskiego 

w Warszawie. . . 
Dziś, w poniedziałek, - „Damy 

i Huzary". 
Jutro, we wtorek, - „Damy i 

Huzary". 
W środę, - „Nowe Ateny". 
We czwartek, - „Damy i Hu

zary". 
W piątek, - „Krakowiacy i Gó

rale". 
W sobotę,, - „Lilje" - _pre

mjera. 

• • • 

Kronika sądowa. 
Miły opiekun. 

W kwietniu · 1912 roku Antoni 
i Anna Zagórowscy, zamieszkali w 
Pabjanicach dali synowi swojemu 
~{aźmierzo·wi 405 rb. i wysłali go do 
Zarnowa po kupno nierogacizny. 

Razem z Każmierzem pojechał 
Stefan Karpiński, jako znawca to
waru. 

Po drodze Karpiński zapropono
wał Kazimierzowi Z„ by dał mu do 
schowania 200 rb., gdyż to będzie 
bezpieczniej przed złodzieiami, Zagó
rowski dn.t Karpińskiemu 200 ;b. 

Gdy zbliżyli się do lasu, Karpiń· 
ski rzucił się z nożem na Zagórow
skiego i odebrał pozostałe 200 rb„ po-
czem zbiegł. . 

Zagórowski wrócił do rodz;iców 
i opowied71iał o napadzie. 

Wspólnie z ~ąsiadami odszukane. 
Karpińsldogo, J~tóry wszakże począł 
strzelać do przybyłych. 

NnstQpnego dnia dopiero zaare
sztowano Karpińskiego. 

Sąd okręgowy po zbadaniu świad
ków i rozpatrzeniu sprawy wydał wy
rok, skazujący Karpińskiego -po po
zbawieniu szczególnych praw i przy
wilejów iia 8 lata rot aresztanckich, 
oraz na zapłacenie Zagórowskim 200 
rubli. (b) 

O mord w Swidnikach. 

W sobotę, warszawski Sf.\d wo
jenno-okręgowy, pod przewodnictwem 
generała Koziołldna, roz-poznawał 
sprawę 24-letniego Dymitra Dzińkow
skiego vel Zieńkowskiego, osk. o u
dział w pamiętnym napadzie bandyc
kim, dokonanym w d. 17 marca r. b., 
na dwor w Swidnikach, a połączo
nym ze zwierzęcem zamordowaniem 
właściciela tego majątku, Jana Wę
glińskiego i zadaniem ciętkich ran 
córce tego ostatniego, Janinie i loka
jowi Bazylemu Zegórze. 

Przed godz. 4 ogłoszono wyrok 
skazujący Dymitra Dzińkowskiego na. 
śmierć przez powieszenie. 

Skrzynka do list6w 
Szanowny P. Redaktorze! 

R'.icz nie odmówić w swem po
czytnem piśmie zamieszczenia poni~
szych słów kilku: 

Wyrażamy publiczne podzięko~ 
wanie wszystkim, którzy przyczynili 
się do powodzenia przedstawienia w 
w Teatrze Wielkim w dniu 28 maja 
r. b. na korzyść nieszczęśliwej rodzi
ny po koledze naszym M. Etnerze, 
który zginął tragiczną śmiercią pod 
kołami tramwaju elektrycznego. 

Szczególniej zaś dziękujemy dy
rektorowi teatru p. Zandbergowi za 
bezinteresowne oddanie teatru, oraz 
wszystkim artystkom, artystom i 
chórzystom za bezinteresowne przy
jęcie udziału w powyższem przedsta
wieniu, oraz za ofiarowanie jednodnio
wej gaży na korzyść osieroconej ro
dziny. 

Z powa~aniem. 
Koledzy emarłego. 

M.ttzycy '_reatru Wielkiego 
Łód:t, 31 maJa 1013 r. 

W pomrokach 
spraw9 teresińsl{iej. 

. Podczas piątkowego pobytu władz. 
śledczych w Teresinie zdemaskowa
no ostatecznie sensacyjnego świadka 
Klimka, który, jak wiadomo · zgłosił 
si~ do prokuratora sądu rz. r. st. 
Lejwina z oświadczeniem, te przy
padkowo znajdował si~ w obrębie 
parku teresińskiego dn. 21 kwietnia. 

Otóż podczas bytnośpi Klimka z 
władzami sądowemi w 'l1eresinie 
skonfrontowano tego niezwykłego 
świadka ze służbą teresińską, która 
wbrew jego oświadcooniom, katego
rycznie poznała w nim osobnika, krę
cącego się kilkakrotnie po ujawnio
nej zbrodni w pal'kU teresińskim. 
gdzie go widziano jak robił jakieś 
notatki. 

Poniewat ustalono, że .osobistości, 
JW. kt.ó\"e ~ • po~wa.ł, sa. 



6. 

również niewiarogodne, usiłujące na 
tle sprawy teresińskiej dokonać szan
tażu, przeto po ustdeniu powyższego 
władze zrzekły się z korzystania dal
szych wyjaśnień Klimka. 

Pomocnik naczelnika petersbur
skiego wydziału śledczego p. Mar
szałk ukończył iuż w Teresinie swo
je czynności i ze zebra:nyrn tam ma
terjałem wyjeżdża dżisia) do Grodna, 
gdzie w dalszym ciągą prowadzić 
będzie na własną rękę dochodzenia 
3ledcze. 

Drożyzna mięsa daje się co
raz więcej we znaki. Praktyczna i 
mądra gospodyni stara się więc m1ę
so lepiej wykorzystać. Dotychczas 
przy przyrządzeniu rosołów lub in
nych mięsnych zup był zwyczaJ sta
wiania mięsa \Y zimnej wodzie na og
niu i wygotowania go w przeciągu 
wielu godzin. Dzisiejsza gospodyni nie 
czyni tego więcej. Gotuje tylko po
trzebne dodatki zosobna i stawia mię
'30 w gotującej się wodzie na ogień. 
W tym wypadku pory mięsne zamy
kają siQ szybko i mięso pozostaje de-
1ikatnem i smacznem. Część mięsa 
można zostawić wtedy w zupie, a re
sztę piec lub dusić. Tym sposobem 
osiąga się rozmaitość w codziennem 
menu. 

Otrzymany jednak rosół nie jest 
dość silny. Chcąc sobie poradzić roz
puszcza nasza gospodyni jedną lub 
kilka (stosownie do ilości) kostek bul
jonu Maggi'ego i otrzymuje zadziwia
jąco silny i smaczny rosół. 

Gosposie nasze proszone są w ich 
~vłasnym interesie zwracać baczną 
uwagę, aby każda kostka była zaopa
trzona w nazwę Maggi i markę och
ronną "krzyż-gwiazda" Inne kostki, 

· nawet podobnej nazwy, nie są wyro
bu Maggi'ego. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

Podróż Najjaśnieiszych Pań• 
' stwa. 

KLASZTOR IPATJEWSKI, 1-go 
czerwca. - Dziś, o godz. 10 m. 25 
rano, ·Ich Cesarskie Mości przybyli 
il.o Kostromy. 

Katastrof a. 
SARA'l'OW, 1 czerwca. Na gó

rze Sokolej na przestrzeni wiorsty, 
skutkiem przyczyn natury geologicz
nej, utworzyła się szczelina. Ziemia 

. zaczęła się osuwać. Dwadzieścia pięć 
. domów w ruinie, dwieście dwadzieś

cia pięć uszkodzonych. Osuwanie się 
trvn1. dalej. 

Podziękowanie króla. 
BUKARESZT, 1 czerwca. W izbie 

' deputowanych Takcionescu przeczy
tał orędzie królewsMe z powodu zam
knięcia sesji parlamentu. Król dzię
kuje gabinetowi koalicyjnemu za tru
dy poniesione podczas ciężkich chwil 
i zaznacza, że neutralność Rumunji 
przyczyniła się do zacho·wania pokoju 
w Europie. 

~apowiedź zemsty. 
KONSTAN'l'YNOPOL, 1 czerwca. 

„ Tanin" oświadcza, że dzień podpi
sania pokoiu 17 maja, powinien być 
dniem żałob3 dla całego narodu 
otomańskiego. Należy się rozwijać, 
uczyć i przygotowywać do zemsty. 

:z1azd ormian. 
KONS'l'ANTYNOPOL, 1 czerwca. 

W zebraniu ormJ11ńskiego zjazdu na
"l'odowego uczestnim'iyło 80 delegatów 
i prowincji tureckich. Przewodniczą
cy oświadczył, że pomimo obietnic 
wezyra i przedstawień patrjarchatu, 
było 70 nowych wypadków gwałtów 
nad ormjanami. Zebranie postanowi
ło pozostawić radzie świeckiej przy 
patrjarphacie 15 dni, w ciągu 
Jrtórych rada pO\\ inna · określić osta
tecznie, jakiego sposobu postępowa
:iia powinni trzymać się ormianie. 

Fafozers~wo pieniędzy. 
.KONSrl'Af "l'YNOPOL, 1 czerwca. 

Policja aresztowała w Erzerumie mu
z;ułmanina, rodem z Kaukazu, z wiel
ką ilością fałszywych biletów kredy
towych i rubli. 

!Po zawarciu pokoju. 
LONDYN, 31 maja. ·- W mowie 

wygłoszonej po podpisuniu tnktatu 
lJOkojowego Danew zwrócił uwagę, 
że delegaci, za cen ę be:rnstannych 
usiłowań dotarli do ostatniego etapu 
awej trudnej misji. Dzień 30 maja 

~OWY KCTltJlm l..ODZJ(l - 2 ozerwca ltl a r. 

staje się datą historyczną dla naro
dów bałkańskich. Na gruncie poko
ju i pokojowego współzawodnir.twa 
wczorajsi wrogowie znajdą możność 
stworzenia więzów solidarności i zu
pełnego puszczenia w niepamięć 
smutne,j przeszłości. Zwróci wszy się 
do Grey'a Danew wyraził mu wdzię
czność, jako zdeklaro~·anemu nie
zmordowanemu obrońcy pokoju i 
prosił o złożenie królow.j.. uczuć głę
bokiej wdzięczności. 

Delegat czarnogórski, Popowicz 
oświadczył że delegaci czarnogórscy 
są wielce niez.adowoleni z warun
ków, jakie mus7ą przyjąć. Anglja 
podjęła się kiero wniczej roli w spra
'vie :p'ozba wienia Czarnogórza Skutari 
Delegaci spoglądają na Anglję, jak 
na swą dłużuiczkę i liczą, że zape
wni ona Czarnogórzu zmianę grani
cy albańskiej i da mu naturalnie 
drogi komunikacyjne pomiędzy Pod
gorycą i Ipekiem. 

Delegat Grecji Skuludis oświad
czył, że delegaci greccy podpisali 
traktat po określonem przyrzeczeniu 
delegatów tureckich przyw:r:ócenia 
mocy wszystkich traktatów i kon
wencji, istniejących pomiędzy Tur
cją i Grecją przed wojną. 

Osman Nizami basza wyjaśnił, 
!te w zasadzie nie oponuje przeciwko 
przywróceniu konwencji, lecz nie o
trzymał ,jeszcze instrukcji z Konstan
tynopola. 

Danew oświadczył, że wraz z 
traktatem delegaci powinni podpisać 
dodatkowy protokuł o natychmia
stowem uprawomocnieniu się trak
tatu. 

Delegaci serbskf, grecki i czar
nogórski odpowiedzieli, że nic nie 
wiedzą o dodatkowym protokule . . 

Zdecydowano, że delegaci zbiorą 
się 2 czerwca dla zatwierdzenia pro· 
tokułu posiedzenia z dnia 30 bieżą
cego miesiąca. 
Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 31 maja. Według do
niesień Reutera, delegaci nie długo 
zabawią w Londynie. 

W południe odbyła się konferen
cja ambasadorów, na której szczegó
łowo roZ'ważano statut Albanji. Opi
nja powszechna przeważa na korzyść 
mianowania głównego komisarza w 
Albanji. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się 5 czerwca. Spodzie,rają się, że 
konferencja ukończy swe prace w 
pierwszych dniach lipca. 

Vłyjazd posła. 
URGA, 1 czerwca. Pełnomocnik 

rządu rosy1skiego, Korostowiec wy
jechał do Petersburga. 

Skon sł~onnika Chin. 
URGA, 1 czerwca. Zmarł książe 

Ain tu wan, który uchodził za stronni
ka Chin. 

Zjazd. 
BlAŁOGROD, 1, czerwca. Pasicz 

wyjechał do Caribrodu na spotkanie 
z Geszowem. 

SALONIKI, 1 czerwca. Przybył 
generał Iwanow i miał długą rozmo
wę z Venizelosem. 

SOFJA, l czerwca. Powrócił po
seł serbski Spalajkowicz. 

Czternastoletni potwór 
w ludzkiem ciele. 

Wierzyć się nie chce, by 14-let
ni chłopak zdolnym był do tak po
tworo ej zbrodni, jaka zaszła w miej
cowości Aurora w Stanach Zjedno
czonych. 

Zona farmera Sleepa wzięła na 
fa1·mę do pomocy chłopaka z przy
tułku dla chłopców' obchodziła się 
z nim bardzo dobrze, posyłała do 
szkoły etc. Chłopak odwdzięczył się 
jej tak, że gdy pewnego dnia powró
cił ze · szkoły, bez najmniejszego po
wodu dał do nie) 6 strzałów, kładąc 
trupem na miejscu, następnie, jak 
zwierze krwiożercze, podrażnione za
pachem hw1, r;i;ucił się na dwoje 
male1'J.kicll dzieci zamordowanej i to-
porldem porozbijał im głowy. • 

Dokonawszy tej ohydnej zbro
dni, pościągał eiała do studni, znaj
dującei się w kuchni i chciał ie 
przywalić kamieniem, lecz gdy sity 
odmówiły, za,.,,ezwał do pomocy cór
kę '!:amordowanei, która właśnie 
wró cila ie spaceru, ta, nie przypu
i'!l'iczając. '7.e talJ'l leży mil.tka i ro, 

dzeństwo - pomogła mu w tej czyn
ności. , 

Na pytanie zaś, gdzie matka, 
oświadc'zył zbrodniarz jej, jak i jej 
ojcu, który nadszedł później, ~e fer
merka udała się w sąsiedztwo w od
wiedziny. 

Przedtem jeszcze z najzimniejszą 
krwią pousuwał ślady krwi. 

Przez kilka dni poszukiwał zroz
paczony mąż zaginionej żony i dzie
ci, nie przeczuwając, !ie ich ciała le
żą w studni, a morderca zachowywał 
się z całym spokojem, jak gdyby 
miał najczyściejsze sumienie. Zbrod
nię odkrył sąsiad, zaglądnąwszy 
przypadkowo do studni. Wtedy, wziQ
ty w ogień krzyżowych pytań, mło
dy zbrodniarz również cynicznio 
przyznał się do czynu, oświadczając, 
że pozabijał „tak sobie"! 

Telegr. własne. 
„~o'9!'. Kur. Łódzk." 

Zjazd królów. 
BIAŁOGROD, 1 czerwca. (wł.) -

W dniu 28 czerwca odbyć się ma na 
Polu Kossowe:rr zjazd króla Piotra 
serbskiego z królem Mikołajem czar
nogórskim, a równocześnie następców 
obud wu królestw, ks. Aleksandra i ks. 
Daniły. 

Wyrok. 
BUDAPESZT 1 czerwca. (wł.) 

Ogłoszenie wyroku w głośnym pro
cesie ministrów Lukacs'a przeciw 
Desy'emu, nastąpić ma we wtorek. 

Zbrojenia włeskiie. 
RZYM, 1 czerwca (wł.) Parlament 

przyjął na wczorajszem posiedzeniu 
nowe prawo, przedstawione przez 
rząd, a maJące na celu reformę do
tychczasowego systemu poboru do 
wojska. Nowe prawo wzmocni wło
ski kontyngens stałej armji o 45,000 
żołnierzy. 

Powstanie w Indochinach. 
PARYZ, (wł.), 1 czerwca. Nad

chodzą niepokoiące wieści z Indochin 
i Annamu o szerzącym się tamże ru
chu z charakterem przeciwfrancus
kim, przybierającym coraz bardziej 
znamiona rewolucji. 

?rzed kilku dniami odkryto sze
roko rozgałęzione sprzysiężenie ·prze
ciw rządowi francuskiemu. 

Dotychczas władze francuskie a
resztowały przeszło 300 osób. Wstę
pem do akcji rewolucyjnej były 

powtarzające się w ostatnich czasach 
częstsze napady zbrojne na francus
kie patrole wojskowe i placówki wy
sunięte. Władze nie ukrywają nie
bezpieczeństwa, że ruch rnoze przy
br~ć ce~hy powszechnej rewolucji 
przeciw rządowi francuskiemu. 

W kilku miastach zaprowadzony 
już został stan o blę~enia. 

Konferencja bałkańska. 
SOFJA, 1 czerwca. (wł.) W ko

łach dyplomatycznych zapewniają., ~e 
rząd bułgarski gotów jest w zasadzie 
zgodzić się na propozycję konferen
cji wszystkich 4 królestw bałkań

skich, której zadaniem byłoby zała
twić spory, jakie powstały na tle po
d.ziału pomiędzy siebie zdobytych na 
Turcji terytorjów. Jednakże rząd 
bułgarski stawić · ma warunki aby 
sprawy sporne, co do których człon
kowie proponowanej konferencji nie 
przyszliby do . porozumienia, oddane 
zostały do ostatecznego rozstrzygnię
cia Rosji. Miejscowość, gdzie ma od
być konferencja, nie została dotąd 
ściśle oznaczrrna . 
20 ofiar skutkiem piorunu. 

MADRYT, i cżerwca, (wł.) Z 
Saragossy donoszą.. Podczas burzy 
uderzył piorun w dom, który natych
miast ogarnięty został płomieniami. 

Z pod gruzów wydobyto 20 trupów. 

• • 

Dział handlowy. 

Berlin, 8J. maja. 

Tendencja na wielkich &llr<>pe,j• 
skicb rynkach handlowych, była w 
piątek wielce niestałą. Na giełdeie ber
li1iskicj usposo hienie poozątkowo w 
oczekiwaniu podpisania p<>koju z Tur
CJą, było dosyć siln9 i kursy swe 
utrwaliły zwłaszcza. Tow. ~eglugowe 
i banki rosyjskie, w dalszym ciągu 
jednak tendencja słabła coraz bar
dziei i spadły znacznie kursy przed
siębiorstw amerykańskich, głównie 
kolei kanadyjskiej. Na giełdzte londyń
skie} tendencja z początku również 
była silna, zaintetesowanie jednak 
było bardzo małe i w końcu, zwłasz
cza też z powodu możliwo$ci wybu
chu zbrojnego konfliku pomiędzy 
państwami bałkańskiemi, pesymizm 
wziął górę, ceny jednak nie wiele na 
tern ucierpiały. 

Na giełdzie paryslcie}, ,jak zazwy
czaj w ostatnich czasach, usposobie
nie było trwałe i spekulacja toczyła 
się w normalnych warunkach. Giełdy 
amerykańskie vł piątek i sobotę z po
wodu święta narodowego (Decoration 
Day) są zamknięte. Stan banku rze
szy niemieckiej według sprawozdanią 
wiceprezydenta na dzisiejs.zem posie
dzeniu wydziału banku przedstawia 
się korzystnie. Bank sprowadził z 
zagranicy złota i srebra za kilkamil
jonów marek. W ostatnim qgodniu 
dług banku (za obiegające niepokryte 
banknoty) zmniejszyły się z 381 
miljonów na 330 miljonów. Kolej 
Canadian-Pacifie Co uchwaliła urzęd
nikom swym we wschodniej części 
Kanady podwyższyć pensję o 10 
proc. Pod wyżkę otrzyma około 
10,000 urzędników i robotników. Z 
tego powodu kursy kolei kanadyj
skiej spadły dzisiaj na wszystkich 
giełdach. 

Ceny za zbote w handlu hurtowyffi 
w dalszym ciągu są nizkie, a w han
dlu samym nastąpiła stagnacja, gdyż 
dostawcy w oczekiwaniu bogatych 
~niw pragnęliby pozbyć się swych 
zapasów jaknajrychlej i ofiarująje 
nawet bardzo tanio, kupcy jednak. 
spodziewając się, że zboże później bę
dą mogli kupić jeszcze taniej, ocią
gają się z zakupami. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 30 maja 29 maja. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,80 m.84, 80 m. 
Banlm. rosyjs. za 100 r. 215,05 m. 215,05 

Ceny zbo:i:a • 
Z dnia 26 maja (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

Szczecin 180-198 150· 159 150-164: 
Poznań 195-198 160-163 145-1&\ 155-l{>'i 
Wrocław 197·198 160 152 155 

Sanatorjum D-ra 5ol111ana 
Warszawa, AL Szucha g. Chirurgja, cho• 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnych 
rb 3, w odzielnych ~7 dziennie. Ambula• 
torjum od 12 do 1. (Pracownia. Roentenga) 

Akuszerja ( chorob~ kobleoe 

Piotrkowska 120.tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskioh. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od ~ po pot 
w niedzielę od 10-12. 1031-< 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny :przystępne. 

1terat 
udziela lel~cji historji, literatury poi
s~ciej, historji polskiej' i powszech
nej -- w domach prywatnych . 

Oferty w redakcji Nowego Kur
jera Lódzfciego sub .• Literat• 
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WSPANIAt. Y N 
UPO·MINEK A 
Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- p zemplarzy wspaniałego albumu 

• • NAPOLEON o • • L (legion~ i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Luniń skiego 

_.. Ol{oło óOO iltustratji. ~ E Cena ksi~garska Pb Ił, prenumeratorzy 
,.Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 4 o 
aa.am obejrzeć •o*na w admłalatracii 

raH Ili. Zachodnia 81. 
„Karje• N. 

-~~~~~~··~~*~·~·~~··~~~« 

i Dzień Kwiatka l 

' 
VII klas. pryv. szkoła hanDI. żeńska 

I. L.ABA 
Promenada 29, wm. Łodzi 

Telefon 29·83. 

Rozpoczęto pniyjmowanie próśb od chcących zdawać 
w Maju. Do prośby muszą być koniecznie dołączone: l) met· 
rylca, 2) świadectwo po~l1odzenla i 3) świadectwo lekarskie 
o szczepieniu ospy. 

Egzaminy zaczną sf ę 15(Z7 )V{ aja. 
Od lla Lipca s1koła mieścić się będzie przy ul. Zielone1 

M 8, w domu M. Pinku!!i\n. r902-6-1 

... -----------a-----------
JAWORZE 

na Sląsllu w Beskidach • 
(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Kał6wic 

· na Dziedzice. 
UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.-Słynny park. 

z~~L\O Hl~Ror~Tr~z~r ; ~~rl[LijW~-Lf~Z~ICZl 
976-1() D·r• Z. CZOPA. 

Pokoje i mies!kanla dla rodzin w w1llach sk.. 1 prywatnyoh. 
2 restauracje i pensjonat. Ceny ni..kie. Staoja kol„ poozt&, tele· 
grat, apteka publiczna w miejseti TBLEFON m. m. w hoteJn Sima
chowitza przez centralę Bielsko. - Informacji i prospektów udziela: 
Skarb. Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP. 

'.:fi na rzecz Tow. „Llnas HachoHm" ·; Sekcji położniczej. łfr. 
·~ Dnia 22 czerwca 1911 roku odb~dzie się Dzień Kwiatka na rzecz tych M. ' 
...,,, tysi~cy biednych i chorych, którzy są wspomagani przez Tow. „Linas Hacho- łF 
~ lim" i Sekcj~ poło~niczą. łfr.. 
... Osoby, które chcą się zająć organizacją Dnia Kwiatka oraz sprzedażą, M.. 
Y(' proszone są o łaskawe zgłaszanie się do biura Tow., Południowa rn, między łflP 

!tcznica i wzorowa kuźnia Dla koni 

~ 10-1 6-8 wieczorem ~ 

4 Komitet. ft.. 

h· 

.......................... ~ 

OllerJell I~ dt Spermin4·Poehl'a, etaT&· 
J4 Ilię otsuad u. pomoe.i hU11Ulyola reklam o 
pły:Daola s graesołów a&•lennyeb, Pr•rozem ..,. relr.JamMh tyeh nie krępuj4 
alf •apełllie, pnekr-J'I fa.Ir.ty I pnwrłui'l alt na Imiona i praee zag-nr.nle•
"1eh aezonych, któuy nig'dJ nie ...U.!ell nllw•t tyeh prepant&w. 

l'oezytujemy tobie u obowl'l••k ottneds chorych prud teml olutra
lr:iaml, idyl nie m• I~• nie w11pólnep u ~per111in4 Pothl'a, sa-wleraj11 one 
OZfll•lr.J'o~ 1111r.odliwe clla z4roi1fa składnllct. 

Pr&Jf newrestenll, niemocy płciowej, uwl11d•I• :st•"" 
cm,m, hlSterJI. nerwobol•Cho malokrWistołcl, gru~llCJI', 
Pf'lllrmlocle, skutkach leczenia rt'łc1111 chorobach serca, 
(othasacsenha, llłdu serca, •l'Jf'łmJI, mlo-cardltls) &wap• ......... ~ac. „koholl&mle, •anlku mlecza paclerllow
go, parattAecho ..rablenlu WSkutek praebJf'łJl'ch chorób, 
p........-en1u 1 l d. zostały jedynie za pomocą Sper-
m1ny-Poehl'& osiągnięte te olśniewa.1ąee wynikl1 które 
awierdzone sostĄły za pomocą doświadczeń naJzna.ko
ml\szyeh WlSOnyoh i lekarzy świata całego. 370--18 

!8J=i:~ ~~tRMl~A rijE~L' ~:~;jr;;~ 
wszelkich ekstraktów i płynów o różnych in
nych nazwa.eh, o niezdatności któr-ych, wy
dana została. oddzielna broszura, którą wy
ayłamy na żądanie gratis i franko, wraz 

1 najnowszą literaturą o S:ERMINIE 
SPEAMlllA POEllLA znaJduje 111• 

w •P•••d•:iJ' we WSZJrSłkldl ap• 
tekaeh i składach aptecznvcłl. 

Precz z chlorkieml 
Poiądana nowoła 

Fabryka mydła i przetwoMw chemicznych w Łodzi poleca na.jnowszy 
proszek do pra- I.?€ORQOQI~" nagrodzony ostatnio 
nla pod nazwą '' .a.\ 9 .a.\ J:::J ' medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślnlczo-Przemysłowe.J w Łodzi. „erborol" zastę
puje w zupełności chlorek 1 sodę w praniu, oszczędza ozas, pracę i my
dło. „Perborolu nadaje b1el1źnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 

i oszcz~dza tkaninę. 

łs-100 L. Schrłlter Pallska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

~~ ~ „ -, ~ • ' .. •·· • ~ • - • . ~ \ '....:. 

Teatr „URANIA". 
Program od 16 Maja do 31 Maja. 

DUO FLEMMING. 
Z swojem komicznem Sketchem 
pod nazwą „Artystka. i 7ej adora

tor z loży". 
M-He FERNAN:DE d'ELBE. 

Artystka ekscentryczna z Folies 
Caprice w Paryżu. 

ALLEGRO. 
Deska tajemnicza! GdZie jest Ptak'l 

Mr. JAMES JOHENSON. 
Balance akt Z·umiewający ekwi

librysta. 
LES CARUZZO. 

Znani salonowi akrobaci. 
LES EOLOS. 

Komiczny muzykalny akt. 
MISS DARNELL. 

Tancerka transformacyjna z no
wemi tańcamL 

FRIEDE KAR'fENS. 
Wiedeńska Subretka. 

URANIA 810 
Nowa serja obra!/jów. 

----------------------w OGRODZlB. 
POLSKI Teatr MARIONETEK. 

KOMICZNE CHINSKIE CIENIE. 
(sylwetki) wyl!. p. Rose!. 

NoWośćl Nowoil! 
ARTYSTA GRA W.BR NA SZKLE. 

DĘ!l.'A ORKIESTRA 24 osoby. 
PANORAMA 

')gród wspaniale iluminowany 
Wejście do ogrodu ló kop. 

Osoby biorące bilety (miejsca s1e
dzące) doTeatru, za wejście do 

ogrodu nie płacą. 
Wielkie zabawy od 6 wieczór. 
W Soboty i święta od 3. Przed

stawienia bez przerwy. 

Potrzebnai zdolna 

panna lło gorsetów 
z kilkoletnią praktyką. Zgłosić się: 
Piotrkowska 84 m. 12. 2174- 3 

pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 

LESZNO 34. ==== 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 
Otwarcie lecznicy 25 b. m. 

perwsza tecznfca .tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zlelonel). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. L Szwarcwasser od 10 - 111ł1 

pół.-6 1 pół. w ntedztelQ od 10-lL 
Choroby skórne 1 wenet'1czne Dr. L. PP..,..lakl W Dieds., wtor" 
czwartki, piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, aoboła od 8-9 wi~ 
Choroby dzieci Dr. I. Upaz7c. Codziennie od 1-2 P.t>._ Chorob,J' 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Cod.lldDirle od 2-8. Chorob;y ko
biece Dr. Ili. Papiern7„ Codziennie od S-4. Choroby oczu. 
Dr. B. Donchln Poniedaiiałek, wtorek, środa., czwarte&: od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Chorob7 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota, Jlieddela od 9-10 rano 

Analizy krwi, wydzlelln moczu. Bada
nie mamek. 

Po••de dla niezamoinwe• kop. IO 

Dr. Leyberg 
Weneryczne, płciowe i skóry od 
10-1: 6-8. Niedziele I święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krbtka .5, tel. 28-50 

~~~ 

Dr. Feliks Skusiew;cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/ 2 - 11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9 'f, - 12 g. rano· 

Telef. 26-26. 
Choroby uszu, nosa., i gardła. 

-odz. przyjęć: 10 - 12 r. !'> - 7 pp. 

©i~~ 

Dr I. Silbarstrom • Zawadzka M 18 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie prepar8' 
606), Kosmetyka lekarska (usu-' 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) ! 
Przyjmuje od 12~2; 5-8. Nie-: 
dziele 11-3. Dla Pań 4-5 po

czekalnia oddzielna. 

o~ Li-tmanowicz 
Krotka 12., (tel 18.&I) 

Choroby: nerek, pę
cherza, cewki I L d. 
Godziny przyj~: do 10 ranQ 

i od 4-7 •. 

. . ~~~~ 
Dr. M. Pap1erny . 
Akuszer 1 •pec;austa Dr 3(elman cIDorol! kobiecyca. 

Pzyiruu;e do 11 rano 1 od 4 i pól pop • 
do 6 l pół po połudnlu, 

Ulica Południowa 23 
Telefonu M 16-85. 

Mili:Ołlljewska 4 tel 16-0G" 
powrócił. 
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Między innemi. 

WIELK-1 

llramał na Wojnie 
(ł 
~J 

A Na przednich pozycjach• w wykonaniu artystów amerykańskich. 

N~ program= 

Dzii ostatni razi 
Wykolejona egzystencia • 

'~~ 

Specjaliata chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 

n-ft s. KftNro: _ 
Piotrk owska Ni 144, róg E:wangelickiej 
· Telefon 19-41. 

Gabinet Rocntgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wr.ętrzności ciała promieniami Rontgena). Swia
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc pkio wa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla p ań 
osobna poczel<alnia. r2521-0-l 

Or. Bogu sł a wski Dokt
6

r u~~· . 

Syndyk T ymczasnwy · ' Bw ezwarunkowo ó lat można nosló 
u branie ze „Skóry-angielsldej• 

łoki ee od 4'0 kop. Posiadamy gotowe 
apodnie. Piotrkowska 128-13. lll!jladłości kupca Łódzkiego 

. : ~lamy-)iajera Engh~raa 

O·ra OBERMEYERA 
~ROSTY, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE, 
SWIERZBĘ, PRYSZCZE I WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUWA N A ZAWSZE. 

Sprzedat w aptekach 
I w skład. apt. 

Zupełne wyleozenle!! 

na mocy artykułu 502 ·,,,.a, 
Handl. wz;y wa wierzycieli po· 
wyźszej upadłości by w c! ągu 
40 dni, rachując od dnia dzi
siejszego, zameldowali mu, na 
iaką sumę są .wierzycielami 
i złożyli bądź to do niego; syn
dyka, bądź też do kancelarji I 
Wydziału Cywilnego Sądu O
kręgowego w Pi otrkowie doku- .:_....;;;.o:.;=.:.:.=:::;.;_.;:c;;.::;..~:;;......:;=~_..;;: 
menty, usprawiedliwiające ich 
wierzytelności, i zawiadamia, 
że w ciągu 15-stu następnych 
dni po upływie powyższego 
4D-dniowego terminu będzie się 
odbywać w obecności Sędziego 
Komisarza sprawdzanie ich 
wierzytelności. 
Dnia 18/31 Uaja 1913 r. Syndyk tym• 

czasowy Adwokat Przysięgły 
M. ASKANAS. Łódź, Cegielniana 7. 

Piegi, opaleniznę, plamy pry· 
szcze, wągry usuwa radykal

nie i udelikatnia cerę. 

EM. 
Qena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w składach ap
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

Do sprzedania. z powodu wyjazdu . 
sklep kolonialno-dystrybucyjny 

w cobrym punkcie. Wiadomość Piotr· 
kowska Jl& 247, Klein. 2166-2 
i'r.O sprzedania sklep kolonialny. 'Ot 
U Zielona Jl& 59. 2189-S 
-D· o wynajęcia od 1-go lipca 3 ewent. 

4 pokoje z kuchnią i wszelkieml 
wygodami (elektryczne oświetlenie.) 
oraz 5 pokoi na parterze na kantor 
lub napracownię; dowiedzieć się 
można u rządcy. Piotrkowska N! 200. 

Do osoby słab eJ przy rodzinie JlO• 
trzebna jest na wieś osoba star· 

sza. Wiadomość: ul. .Mikołajewska 
M 29. Blumberg, zgłaszać się pomię
dzy 10-1. 2196-1 

Nowy kurs od czerwca. Kursy przy-
gotowawcze na świadectwa: nau· 

czycielski.e, aptekarskie, rangę . .Miko
łajewska 22-9. 2014-10 

Oka:i.1al uarnitur salonowy, oraz 
.1rnmpletne urządzenie zakładu 

fotograficznego całkowicie, lub częś
ciowo tanio do sprzedania. Fotogra
fja: "Empire" Piotrkowska 59. 22\J0-3 

b. ordynator szpi~ala S-go pu Dolesław Xon ~a w Warszawie przeniósł Jl 
si~ z Warszawy do Łodzi 

choroby kobiee przyj
ilUje od 4 do 6 po południu 

Przejazd Ni 30 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 

l Meble używane i nowe 
'. • n a j t a n i e j spa•zedaje 

Oduzielny pokój umeblowany prs y 
inteligentnej rodzinie dla jedne

l~~~~OO~C'Uf(!~ go, 2-ch panów, lub pań może by6 
z całodziennym utrzymaniem. Pań· 
ska 46 prawa oficyna, 3 piętro. 

stantynowska 75. 

ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano I 4.-7 po p 

~00000000000000~~00~0000~~ 

~ ~ Magazyn mebli 

wtad. Rom1szewskiego 
Ł6dł, Piotrkowska 11''1 

(I-sze piętro). 
Posiada w dużym wyborze całe 
urządzenia pokojów, a także po
jedyńcze meble tak nowe, jak 
używane, obrazy, zegary, lampy, 

Słoneczn2 mieszkanie 
4-5 pokoi z kuchnią i wy
gódkami we frontowym domu 
Piotrkowska 145 od 1-go Lip
ca r. b. do wyna.j~cia. Wiado· 
mość u gospodarza (skład skór) 
lub mieszkanie nr. IO tamże. Lekarz-weterynarj i Chorob9 sl{6rne, wene

Szymon Wolman r9czne i niemoc płci~wą. 
łtawrot 7 tel. 13-31 Dr. Lewkowicz 
Porady w zakres' lecznictw a wcho- ~rzy '!.yphilisie_ stosowanie pre~. D606" 
dzące, szezeplonki djagnostyczne ek i .914 . Le?zeme ~lektr~znośc1ą 1 1u" 

kuchenne urządzenia, styl owe może kaMy w najkrótszym czasie 
meble, gięte patentowanej fa- żądajcie natychmiast szczegóły 

WZBOGACIĆ SIĘ 

bryki po fabrycznych cenach. bezpłatnie. WARSZAW A. a głów-
Zamieniam stare na nowe i ku- na, skrzynka pocztowa 305. spertyzy. ea.zem WibracyJnym. 

Konstantynowska 12 
000000000000!1100 obok teatru Selina. 

2 1!Hi - 6 puję. p· 4--------------.11 
lJ :> Yięta I nled:alele magaz7n 

Dr. med. 
do 9-1 1 od 6-8. dl& pań od 5- 1.1 
w niedziele od 9 do 3. 2701-0 

Samuel !iniecki ~00~00~00~00 
Dr. med. Karol R ieder Lekarz chorób wew• 

nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i przemia• 

choroblr dzieci. 
Przyjmuje od i do 6 po południu 

Nawrot 7. Telefon 32-U. 

1 otwarty od 1-5 po poi. 

Buchalter-korespondent 
(bankowiec) 

poważnej instytucji tutejszej, zakłada. 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre
cja zapewniona. Łaskawe oferty sub 

„Veritus" w ,.Kurjerze. ny materji) 
Zawadzka 161 wejście z 

WólczańskieJ 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-ej 

0000~0000000000~~~~~~~ 
Przechodząc ulicą Skwerową, Dziel-

00~~~~000000 Dr. Rabiriowiez ną i Piotrkowską do Rad'wańskiej 

Dokt6r CHOROBY. i i~~S~· NOSA -Zgubi o n o 
W. DUTKIEWICZ ._.'.;N,~=::==~·.'<i(N~ srebrny portc]rgar wewnątrz zło-

~~ut!!J~~~~ eony z monogramem L. S. i portfel 
Choroby skórne i weneryczne z czarnej skóry z różnemi papierami 

S S 
. i notatkami. Między innymi w port-

Zielona 19. Ur. . znitk1nd felu znajdowały stę: bilet na broń na 
9-12 r. i 4- 8 pp. rok 1913 na imię L. Sikorskiego, a1i:t 

· ul. Srednia nr. l . 
~©1©S~~~~ Specjalność: choroby skórne, 

weneryczne, moczopłciowei 

D ~ 'D ta> 0,J~ f., włosów i kosmetykę lekarską, 
"""' & • ,ge Jl., ~ U ~ Przyjmuje od 81

/, do 2, od 4-e 

ślubu I. Wiśniewskiego. dwa. wyroki, 
adresa i notes. 

Znalazca raczy zwrócić takowe 
do adwokata P. Lasockiego ul Skwe
rowa Jl& 15 za wynagrodzeniem. 

2201>-l 

powrócił. do 9, damy od 4 do 6. 
-- 0 ~·DN 1A "'~ ~ . §i!~~~~~~~ 

Sp. chorob~.L""skórne, •;,,ł~sów; wene- l1.S00000000il800~ 
zyczne, moczopłeiowe i kosmetyka · \_.I -Yne d/a 'D..-rn" 
lekarska. Leczenie syphilisu Sal var- . • VY a,,,.. r ~ 
sanem Ehrlich-Rata "606" i .9U" Róz'no ID ' eoz~an1a s~ononznB , t (wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- li 1 O 1 1 UIJ Swie:iy transpor 
cią .(elektroliza) (usuwanie szpecą- I sukien batystowych, etaminowych, 
cych włosów) i oświetlenie kaną„ pojedyńcze pokoje, pokój i 2 pokoje jak równie<i, hafty do bielizny. Gipiu
łu (uretroskopia). Godziny przy.j ęć: z kuchnią, jakoteż lokale warsztackie rowe wstawki, i tiule na bluzki po 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej oo są dfi wynajęcia zaraz i od 1 Lipca. cenach najniższych, poleca 
l i pół. wiecz.; w niedzie e od 10-ej przy n- Lipowej 71 (róg Andrzeja). M. S P E R L I N G. 

do 2-e.i po po!. .Rlime wiadomości u H. Neumana. ul. Wólczańska 29, róg Zielonej. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. Pietrkowska 89. 887-10 2199-3 

Dr. L. Klacz kin 
Konstantynowska U. 

Syp.hilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmu.Je od 8-1 ' rano i od 5~ 
wiecz. Dla pań od !-a po południu 

~OOOOOO~iJCIOOOO 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA M 2. 

rrelefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne,. moezopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 

· 914." wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa

żem wibracyjnym . 
Przy1mu1e: chorych od 8-1 rano i od 
4-!J po pot , panie od 5-6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia. 

~g.!_o~zenia arobne: 
Bibljotekę dzieł wyborowych SO 

tomów sprzedam. Oferty sub 
„Bibljoteka" przyjmuje redakcja. 

2127-3 

2181-3 

P-=--o-tr-z""'eb_n_e_s_ą_c_w..,..ir_n_e-:rki-:o.-, -;;neJ&rki.: 
hasplarki do angielskiej przędzal

ni szewiotu. Mikołajewska Ol. 2173-3 

P otrzebna kamizelczarka zaraz. UL 
Juljusza N! 31 m. 2!>. 2198-1 

P otrzebny chłopiec do kantoru A. 
Mendelsoh.a 1 S-ka Sw. Bene

dykta 7. 2194-3 
otrzebny inteligentny uczeń do 
kantoru, zgłaszać się fl piśmien

aemi ofertami. Cegielniana Hi 66 m. 
8, od 6 wieczorem. 2204'-3 
iii:. Klep tanio do .sprzed.ani.a z powo• 
~ du zmiany mteresu. Piaseczna 
:i\2 16. 2179-& 

Z-·~ ęby,sztuczne, złoto, p.ła~ynę kUpu
ję płacę po 15 kop. aa ząb. Kon

stantynowska 55-ł Szymański. 
2203-3 

Zołądkowo•ohorym, w różnych 
obJawaeh ich dolegliwośsi (ka.tar 

żołądka i kiszek, obstrukcja, Mwroty: 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wska!Q! 
skuteczny środek domowy. Zapyt;a.ni& 
listowne z dołączeniem marki na od po~ 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz<: 
bowa 8 w Warszawie sub .:6drowte•. 
"Jraginął biały obrus .1 monogramem 
• I. S. Uczciwy maluca zęohce 
oddać za. wynagrodzeniem do kanoe-
1 arji gminy Rąbień. 2172-3 
~agjuąt wyrok ~eldy MAjer1e1d DA 
• 150 rb., wydany z sądu gminne
go aa Szaxiszę .MaJerfeld. Znal•_.. 
zechce oddać: Północna 9, Ss1&m& 
Poznański. 2l~ł-ł 

Zaginął paszport wydany z gmin;J 
ny Tum, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej, na imię W ojeieeh.a Kamiń...
skiego. 21~-ł 

Zaginął paszport Feliksa Dwora· 
E.owskiego, wydany pnez magi~ 

strat łódzki. 2160-lł 

Zaginęła karta od paszportu, wydZ 
na z fabryki Biedermana, na imita 

llarjanny Romańskiej. 2195-1 
"'M'aginęła karta od paszportu, wyda.
• na z fabryki Br. Dering, na im1Q 
Henryka Piechoty. 2193-1 

Zaginęła karta od paszportn:w1di= 
na z fabryki Braci Dering, na 

imię Marjanny Steglińskiej. 2191-1 

Zaginęła karta od-książeczki legi
tymacyjnej, wyda.na z fabryki 

Karola Grenicba, na imię Winceme
go Jakóbka. 2197-l 

Zaginęła karta od paszportu, wyda· 
na z fabryki Poznańskiego, n& 

imię Józefa Balcerzaka. 2202-1 

Zaginęła karta od paszportu, wyda
na z fabryki Poznańskiego, na 

imię Józefa Mitlaszewskiegc>. 2201-1 

Wydawca: ~nton i U~s1ążek W drukarni St. Książka. Zachodnia 37 Reda.kto r: Jan Garlikowaki 
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